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Gżjf rząd naprawy Rzeczypospolitej?
Nieparlamentarny gaJbainet gen. Sika* old ego, 

w  państwie talk. siiniie demokratycznym, jaik no­
sze, jest jaskrawym dowodem bezs Iności Sejmu.

Po dwu miosiącOcih (prób i wysiłków zanie- 
lEtającytch do utworzenia. rządu parłam entaitneg-o, 
okazało się, że Sejm nasz nie jest w możności 
u-cwoirzen‘a gabinetu lewicowego, prawicowego 
s ibo przynajmniej koalicyjnego! Dzieje się *aś tc 
w  chwili brzemiennej wypadkami pierwszorzędny- 
mi w polityce zagnanięSticj, w chaosie wewnętrz­
nym i rozprężeniem giospodarczem tak straszli- 
wom, że do zrównania się z Eclszewją już tylko 
krok jeden.

Gabinet gen. Sikorskiego znajduje się* w obli­
czu zadań olbrzymich, zadań naprawy Hsoezypo 
epolitej.

Jakież pmyiąl gie ów bezsifioy Sejm? Oto po­
za jedynym pBjpem Okoniem, który po expose 
premiera wyrazi] doń pełne zaufanie, lewa strona 
Sejmu oraz jego centrum oświadczyły mu sym- 
pmję i żyediwftść z Lakierni lub innemi zastrze­
żeniami —  prawa ścigana zarządzeniami premie­
ra w kraju, prowokowana pi-zez premiera w afcr 
sie wygłaszania expose, oczywiście odmówiła 
wotum zaufania. Ta część laby posclsk iej opie­
rała się pożarem jesc&cze na argumentach -zasadni­
czych.

Sens ich jest w przybliżeniu następujący.
Jakikołwiickbądź rząd naprawy Rzeczypospo­

litej musi mieć bezwzględnie szanse conajmniej 
jednorocznego utraymsinia władcy w swoich rę- 
kacii, gdyż takiego o/kresu minimalnie pottazeba 
dla ułożenia planu i wprowadzenia w życie prze- 
dewszystluiem g.Jwpodarld fir anso woj w kra ju. 
Pamiętać zaś. najeży, iż gospodarka finansowa 

■ jest jaknajściślej związana z problemami polityki 
zagranicznej, z całdkszftajłtem spraw w polityce 
wewnętrznej, handlowcy' itd. Wobec deklaracji 
niemal wszystkich stronnictw sejmowych, stresz­
czających się w tern, iż odpowiedzialności za ga­
binet Sikorskiego nie mogą pitzyjąć, jest rzeczą ja>- 
sną, że zasadniczego wa.unku, conajmniej je­
dnorocznego utrzymania władzy, gabinet Sikor­
skiego nie pojada. Niektóre zresztą stronnictwa, 
jak np. P. S. L., oświadczyły niedwuznaciznie, 
że gabinet Sikorskiego uważają jako malum 
neeessarium, że jednakowoż nie zaprzestaną wy­
siłków w lcie raku utworzenia gabinetu parlamen­
tarnego, conajmniej koaiicyjnego...

Poza tem dobór ludzi w  gabinecie gen. Si­
korskiego (nie daje rękojmi, że podoła uciążli 
wenm zadaniu. Nie pomoże tu młodzic.leza energja 
pi umiera. On'sam okazał się już dotychczas stron- 
uic.zy i rozszczepił społeczeństwo na dwie grupy, 
czego mu, jako piomicrowi, absolutnie czynić nie

było wolno. Minister spmw za graniczny cli spot­
kał się już z komjwomitująeem przyjęciem sejmo­
wej komisji spraw' zagranicznych w sprawie wy­
padków na froncie franciuSko-niemieckim. polsko 
litewskim, a w szczególności w sprawie Kłajpedy. 
A  ile jeszcze taflach kompromitacji go spotka? 
Czy przypuszczać moraa, że taki właśmo mini­
ster spraw zagranicznych wzbudzić zdołr zaufanie 
u zagranicy dla PoCski wyciągającej dłoń po po-- 
żyozld zagraniczne? Upadek ministra skarbu jest 
kwes1 ją czasu najbliższego, gdyż znając jego po­
glądy, brudno przypuścić, ażeby zechciał pójść na 
rękę w projektach skarbowych stronnictwom wy-

bitnie klanowym. Minister handlu jest nam zt>. ' 
nio z tego, co zdziałał w swoim czasie, aie z teg ■ 
że był już raz ministrem, a to chyba nłev.-yai..v-; 
czające jeszcze kwalifikacje.

Inni ministrowie —  to jednostki bardzo pocz i- 
we, ale bez wyraźnych kontu:ów, bez skrystali­
zowanego programu.

W tych też warunkach trudno uwierzyć w peA 
i rod zenie nowego gabinetu, toudno popiera.'' 
umarłe w zaczątku pomysły. Ten, kto ma odwagę 
narażać państwo w ruinie na eksperymentu, nie­
chaj ponosi odpowiećizialność. A  mnzo ona .być 
potworną. Krzywy..

a .....i

V ,
j  c. K ró l ram upsfet p rzyb yw a  do W & fśz

(Telegram  od naszego korespondenta).
Bukcreszt, Krala rumuńskiego do Warszawy, który miał nąsląplc

z ko/iccru, -st.ŷ źjfriia b. r , został z powodw ostatnich wypadków wytrkRo h 
po zabójstw Łe prezydenta! obłożony na marzec. W marou, z początkiem inieu fc-:?; 
przybędzie król rumuński do stolicy Polski, aby zacieśnić serdeczne w^i*y 
sojusznicze między Polską a Rumunią.

S praw a  E lig iusza  N lew tedom skieg®
FJIe e i i s e  n l a s k a w 3 e m a !  h

Warszawa. (A. W.) Dzisiaj 24 b. m. o północy 
mija termin apelacji w sprawie skazanego Nie- 
v.'3:v.5omskiego i o ilo do tcgx> czasu apelacja nie 
będzio wniesiona, wy nok wydany iln. 30 grudnia, 
okaże się prawotrccKym. Dzisiejsze dzicomild za­
przeczają wiadomości, jakoby adwokat Piaschalski 
m‘ał wmieść prośbą o ułaskawienie sltazanego w 
imieniu rodziny z- mioedowanegO' prezydenta Na- 
: UKswDcea. O ile wgTUk uprawomo-cni się przez 
niewniiosienio apelacji, będzie c c  jeszcze yrzed 
wykonaniem przesiany w a z  z aktami sprawy 
rrezydento,vi Rzeczyposp »M+e] do rozważenia, 
czy skazany zasługuje na łaskę. Od uznania Pre­
zydenta zależy, czy NiewiaJomcki będzie straco­

ny, ozy też ulegnie innej krrze.
(Tol. od naszego koresp.). Jak się dowiaduj^ 

EligjusŁ Niewiadonsld wniósł puzed paau dniami 
do Sądu Okręgowego ponownie podanie, w 5:3$ 
cem zawiiidamia, że nic zamierza składne jakich­
kolwiek próśb o  łaskę, gdyby zaś wniesiono po­
dobne podanie pofcs. nim, bez jego wiedzy, .*•• • 
wceso wypowiada się przeciwko temu. Dalej o- - • 
zony pros Sąd, by wyrządził mu „laskę11 i ;.. 
słał zgodne z rozprawą akta jego sprawy, r ■. 
mtjenioniem wyżej podaniem do rozpatrzei:!:: 
rofcu poizeiz Prezydenta Państwa, powstrzyn 
się od jakiejkolwiek opinji ku złagodzeniu 
roku.

Czyżby zmiana ustawy o raformis rolnej
Warszawa. (Teł. od nasz kor.). Jutro o godz. 

5. po puł. odbędzie się, posiedzenie Rady Mini • 
strów, na którem między innemi ma zapaść 
uchwała w sprawie projokto noweli do ustawy

o reformie rolnej, którą to ustawę porurwal 
raj prtayd, min. gen. Sikorski w Sejmie \\ si 
przemówieniu. Przed południem ma się ze 
Komitet polityczny Rady Ministrów.

Zalesianie sgdów doraźnych.
Warszawa. (A. W .) Na wczorajscem posiedzc- 

idu komisja prawnicza obradowała nad wnioskiem 
Związku Ludowo-Narodowego w sprawie zniesie- 
.‘5 1 sądów doraźnych w wojcwódzdwach: poiznuń-

dęszło od rządu zawadomienie, że Rsda młnist: 
na onegdajszem posie lzen;u postanowi y sądy do 
raźne w całem. paóstv:ie ucujdić, poBUitawiając je 
jedynie w paru okręgach, dotkniętyioji Las -

akiem, pomorskicm i Śląskiem. Tymczasem na i dy^ymm. DaJeae



Str. 2 „GONTF.O &KA KOWSKI** N r ! 1.

gospodarcza' francusko - niemiecka.
Traktat Wersalski nałożył na sprawców wojny 

'światowej, t. j. Niemcy, obowiązek zapłacenia 
/.•yreófkhn mocarstwom odszkodowania w kwo­
cie 132 miijardów marek w złocie, z czego na 
Francję. jako najbardziej zniszczoną przez barba­
rzyństwo niemieckie, przypadało 52 proc. Szkody 
v ; ••.;;>T:nm<5 Francji są olbrzymie; nie można 
t . -ii miljonćw ludzi, poległych na pola 
walki, nie można, wlać napowrót w ich żyły morza 
r \ i v - i  krwi, ale można i trzeba, aby winowajcy 

k \v: li to kwitnące departamenty francuskie, 
i grabież i barbarzyńskie niszezyeielstwo Nie- 

zamieniły w  pustynię.
Sprzymierzeńcy nie chcieli się znęcać nad po- 

■ 1 więc poszli w ustępstwach jak pajda-
łój •■•ozklr.drjąe spłatę odszkodowań na wygodne 
raty. Ale Niemcy spostrzegły rychło, że między 
wykonawcami Traktatu Wersalskiego są różnice 
i postanowiły jo wyzyskać. Nie chcąc płacić, uda­
wały bankructwo; o równowadze budżetowej nie 
myślano wcale, czyniono szalone wydatki na ko­
leje. lotnictwo, inwestycje państwowe, a nawet 
ni.cdav.7j o wyznaczono 31 mil jardów marek jako 
subsydium fabrykantom statków handlowych. ITa 
wszystko były pieniądze, tylko nie na wypłaty 
Kobo wiązań, wynikających z Traktatu Wersal" 
fckiego.

Przyznawane moratoria rozzuchwalały Nlem- 
fców coraz bardziej i kiedy okazało się wreszcie, 
że Niemcy dobrowolnie nie dotrzymają przyrze­
czeń. Francja przystąpiła do zapowiedzianych 
sanłccyj karnych, Ł j. zajęcia najbogatszego 
w skarby mineralne, a zarazem przemysłowego te­
renu, t  "j. Zagłębia Rnhry, po prawym brzegu 
Renu. Wojska francuskie i belgijskie zajęły ko* 
łajno: Dusseldorf, Duisburg, Miihlheim, Obetfaur 
eenjllberfeld, znajdiujące się w t. zw. strefie neu- 
tralnc?. a następnie Essen (siedzib- Kruppa), Bar- 
men, Bochum, Dorstein, Dortmund' i Ha mm, t. j. 
cały okręg przemysłowy. ... ,  .

Rzą-d niemiecki wszczął Tarum na cały swmt-, 
mu się dzieje krzywda: urzędników w e­

zwał do biernego oporu, robotników d ° 
parajku. Przyszła mu w pomoc socjalistyczna mię­
dzynarodówka: zarówno angielska partja robo- 
'to.fcza jak i moskiewskie sowiety, przepiw... der 
packa tycznej, republikańskiej Francji.

Ale rz3.il francuski się togo nie uląkł 5 
wszystkie trudności odpowiada konsekwentnemi 
sarga dzoniami. Oclem sparaliżowania strajku, ko- 
Jojowcgo sprowadzono francuskich kolejarzy i 
Wilki kolejowe. Dyrektotów kopało, którzy się 
.sprzeciwiali zarządzeniom francuskim przymknaę 
te. bairtld niemieckie, chcące wywieźć gotówkę, 
obłożono sekwcsteeim, strajk wypadł mamie, a na 
zajętym terenie panuje spokój zagwarantowany 
przez 200.000 żołnierzy francuskich i belgijskich, 
którzy obsadzili cały okręg.

Nie jest to koniec zarządzeń karnych, »  w" nap 
Miżs-zoj perspektywie widać wydalanie pruskich 
urzędników, odcięcie Zagłębia Ruhry granicą ccl- 
»n od Prus, i wreszcie zupełne wyodrębnienie tejtó 
obszaru i przemienienie go w samodzielną je- 
• :::o ;tko administracyjną,

Paryski „Journal** przynosi ciekąwy^ opis «Ł- 
:b:ińa, obsadzonego przez Francję, Belgje i Wło- 
■by.

„Basen wesfalsko-reński otoczony jest cztere- 
v v .; ’ . r.i; Wupper, nad którą leżą mjasta El- 

['}, ii;’.:gnęn i Solingen, Ruhra, przepływają- 
Muelhcim, Emscher, która tworzy na 

•; .‘ocy granice terenów węglowych oraz Łippe.
’ku —  Essen. Ren przepływa przez trzy 

r;oBy Duośseldorf, Ruhrort i Duisburg, 
stanowi jeden wielki węzeł kolejowy, 

go trzy kanały, nad któremi leży 
'i ' i portów. Tomi drogami wodnemi i ko- 

'a ?prowadzano są do.zagłębia materjały 
■a. er.nns do obrobienia przy pomocy olbrzy- 
rB.-b pokładów węgla, potrzebnego do wyrobów 

''czpych. Tą samą drogą odsyłane są 
•.tras-ddcyi dla użytktt fabryk niemieckich 

rraz dlu gospodarstw rolniczych w Niemczech, 
a r::; B n:\ie na rynki zagraniczne niezliczone prze- 
tv.;o:A- węgla: benzol, produkty chemiczne, fenol, i 
e Boa- metalurgiczne, sztaby stalowe, szy­
ny. maszyny, narzędzia i t. d.

Po.-dndając kontrole nad drogami wodnęmi 
i i - o ; , werai  Ruiny, Francja bedzie mogła roz- 
(■ ęynąć kontrolę nad przemysłem niemieckim. 
Ry bie ona mogła wstrzymać lub opóźnić wysył­
kę 100 miljonów ton węgla, 40 miljonów ton pro­

duktów metalurgicznych. £ miljony ton smoły, 
czyli,' ze bedzie ona mogła każdej chwili wstrzy­
mać dumną działalność gospodarczą trzydziestu

potentatów niemieckich, którzy oświadczyli , i i ! 
klęska nie pociąga za sobą odszkodowań**.

Ostre zarządzenia. —  W Ruhr fiunriament przyszłej wojny. —  MoGne stanowisko Francji. 
Niemcy w strachu o jutro. —  Szukaj? pośredników, —  Francuscy inżynierowie jad? do 
kopalń niemieckich. —  Koleje nie stan?. —  Represje przeciw krnąbrnym przemysłowcom.

Strajk górników nie uda się.
Wiedeń. (A. W.) „Petit Parisien** donos!, że 

rząd francuski wcale nie lęka się gróźb, ani straj­
ków niemieckich i zdecydowany jest na wypadek 
dalszych strajków ucioc się do jak nąjradykalniej- 
sęych środków, by przeprowadzić gospodarcze 
odfączenie Zagłębia od Niemiec. W  ostatnich 
dniacm jeszcze wysyłano węgiel do Niemiec, wy­
syłki te jednak ustaną zupełnie, skoro przyjdzie 
do gospodarczego odłączenia Zagłębia. Wypraco­
wano juz takie plan przegrupowania wojsk oku 
pacyjnych i zorganizowania służby kolejowej, p o  
się tyczy kwee.tji walutowej, to istpipje zamiar 
emisji nowego pieniądza dla Zagłębia,

Wiedeń, (A, W.) Według informacji „Neue Fr. 
Press©** przyjęli francuscy ministrowie na aiudjen- 
cji przedstąwLcie-Ii prasy i zapewnili ich, że fran- 
cusłde władze przewidziały już cały szereg za- 
nząozeń, które sparaliżują skutki ewentualnego 
strajku. Na wypadek gdyby 460 tysięcy robotni­
ków niemieckich porzuciło pracę, apodziew.ją się 
ministrowie zapomocą polskich, włoskich 1 czecho­
słowackich robotników pracę tę podjąć. Zresztą 
wykluczone jest, aby Niemcy mogły się obchodzić 
hez węgla z Zagłębia Ruhry. Ministrowie podkre­
ślili również możność wywierania naciska na gór­
ników zapomocą ewentualnego odmówienia ży­
wności.

z największą obawą wyczekują przyszłości;
oprócz zacietrzewionych szowinistów wszyscy )Są 
przekonani, że Francuzi nie cofną się przed pj. 
czein, aby akcja, na którą zdecydowali się po 
tylu walkach ze sobą, była uwieńczona rezulta­
tami jak najbardziej pomyślnemi. O energji Fr .u- 
cuzów świadczy to, że mimo częściowego strajk# 
kolejarzy męroieckich w Dortmundzie własnymi 
silami poprowadzili pierwszy pociąg kolejowy 
z Dortmund do Essen i Duisburga. Dalsze fran 
cuskie oddziały techniczne są już w dm/feo doj 
Zagłębia. Władze francuskie oświaJozają, żel 
strajki karać będą z całą stanowczością. Zapo- 
wpe w Związku z tom pozostaje fakt, że zapo­
wiedziany w Essen wybuch strajku generalnego 
nie nastąpjł. Dotychczasowe częściowe strajki wy­
muszano na robotnikach przy pomocy urzędni­
ków i po części sztygarów.

Berlin. (A. W.) Rząd niemiecki —  jak się do­
wiadujemy z kół dobrze poinformowanych —  
czyni staranlą o interwencję pewnego państwa 
w konflikcie memierko-Dancuskirr. Informują za­
razem, że państwem tem nie jest Angja, która 
dostarczając Niemcom olbrzymiej ilcści węgla, jest 
obecnie zainteresowana w złagodzeniu konfliktu.

Omach Związku Zrzeszeń górniczych \

Paryż. (A. W.) „Tempa** w ostatnim wstęp­
nym artykule występuje za definitywnem odek 
ciem Zagłębia Ruhry od Niemj.ec. „Tempe** jest ’ 
zdania, że tego rodzaju postępowanie jest wska- 
zaąe interesem ogólnego pokoju. Posiadanie wę­
gla z Zagłębia Ruhry umożliwi Niemcom wojnę 
rewanżu, skierowaną przeciw najbliższym swoim 
sąsiadom.

Wiedeń. (A. W .) Poincare wczoraj wieczór, 
po ponownej konferencji z ministrami: wojny 5 ro­
bót publicznych, jaJkoteż z marszałkiem Foehem, 
oświadczył, że niema najmniejszego powodu do 
obaw o rozwój wypadków w ziemiach okupowa­
nych. Francją byłą przygotowana na wielkie 
trudności, obecnie zaś odbywa się decydująca 
walka między nią a Niemcami. Niemcy sądziły, 
że Francja ustąpi, ale mylą się j>ardzo, albowiem 
Francja wypowie w tej walce ostatnie słowo, Cala 
prasa francuska zapewnia, że niema mowy o strej- 
ku generalnym, przyszło tylko tu i ówdzie do de­
monstracji, których znaczenia- nie należy przece­
niać. Robotnicy Zagłębia nie mają ochoty głodo­
wać dla nządu berlińskiego i dia przemysłowców.
   ------------------------- s---- T’------------------------- -!5

i _____ Teatr w Bochum.

Domy robotnicze w Essen.

Berlin. (A. W.) Prasa berlińska wobec wypad­
ków w Ruhrze zajmuje bojowe stanowisko,' wzy­
wając Niemców do „durchhalten** (do, wytrwaj aa) 
do ostatniego tchu. Zarazem podaje prasą fan 
tastyczne wiadomo^sl o pesymistycznym nąsfcoju 
w Paryżu. Trudno jednak ukryć, że w Niemcach

Rzym. (A. W .) Telegrapb,erL Comp. podaje: 
Według informacji pism rzymskich, wyczekuje 
Watykan stosownej chwili, by wystąpić z akcją 
pojednawczą w konflikcie francusko-niemieckim. 
Jąk donoszą poszczególne pisma, przyjął W aty­
kan z pewnym zadowoleniem iafct że Włochy nio 
przyłączyły się do wojslcowego obsadzenia Za­
głębia Ruhry.

Wiedeń. (A  W.) „Neu© Freie Rresse** dónoal 
z Paryża, że tamtejsze dzienniki zapowiadają mc. 
bilizację urzędników kolejowych, w celu utrzyma­
nia ruęhu kolejowego w Zagłębiu Ruhry. Jak sły­
chać, w Wersalu utworzył się już oddzBt zmobi­
lizowanych urzędników kolejowych, mających' f  
pełnić służbę przy pociągach. Rząd frameńsiki po­
wołał nadto licznych inżynierów z kopalń fran 
cuskich do słiiżby w Zagłębiu Rnhry.

Moguącja. PAT). Dwudziestu trzech przemy­
słowców aresztowanych niedawno w Zagłębiu 
.Ruhry i odstawionych do Moguncji, będzie jutro 
postawionych przed sąd wojenny. Rozprawa bę- 
<łzie prowadzona wedle procedury francuskiej.' 

Na rozprawę przybyło wielu korespondentów I 
z dzienników amerykańskich i niemieckich. Dele-J 
gacja Rady Robotniczej z Essen, która udała się| 
do Moguncji celem zażądania uwolnienia areszto­
wanych, nie została wysłuchaną, uzyskała jedy-J 
nie pozwolonie odwiedzenia w więzieniu, oraz za­
pewnienie, że więźniowie są traktowani z należy­
temu względami.

Bordeaua. (PAT). Donoszą z Essen, że strajk 
w okręgu Rrihr nie jest. ani powszechny, arJ cał- 
kowity. Stalowane i inne zakłady przemysłowe 
oraz prywatne kopalnie są czynne. Strajk daje 
się odczuwać tylko w kopalniach rządowych/ 
Bladze okupacyjne są przekonane, iż w ciągu 
krótljjego czasu dzięki eneigicznej akcji francu­
skiej strajk zoątanie zlikwidowany.
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Co się dzieje na Litwie Kowieńskiej.
Polacy są gnębieni i prześladowani na każdym kroku.

Zbrojny zamach litewski na Kłajpedę, będącą., 
jak wiadomo, pod opieką państw sprzymierzo­
nych, a w  szczególności Francji —  zwrócił uwa­
gę Europy na Litwę Kowieńska, jej politykę, 
oraz na stosunki, jakie panują w tym kraju.

Litwa Kowieńska tó kraik mały, lecz wielki, 
jeżeli chodzi o nienawiść do wszystkiego co pol­
skie. Położenie Polaków jest tam rozpaczliwe. 

. Młode państewko i jego rząd, w którym domi­
nują zwolennicy Chrześcijańskiej Demokracji 
(stronnictwo nie mające nic wspólnego z zacho- 
dnio-europejskiem znaczeniem fceij nazwy) uważa­
ły  sobie za pierwszy obowiązek zarządzić już 
dość wcześnie, na wzór bolszewicki, zniesienie 
prywatnej wła»ności większej 1 średniej. Ponie­
waż znamleniniejsza właśnosć ziemska znajduje 
się nieomal wyłącznie w ręku polskim, diakońskie 
zarządzenie przyprawiło głównie Polaków o ko­
losalne straty rujnując ich doszczętnie.

Wywłaszczono więc lia rzecz państwa wszyst­
kie lasy, bez wynagrodzenia ich właścicieli: zs- 
sekwestrowano 30% własności ziemskiej, którą 
następnie rozparcelowano, w końcu wywłaszczo­
no Polaków z korzystania wód bieżących, torfo­
wisk, gliny, wapna itd.

To wszystko działo się jeszcze przed uchwale- 
ulem litewskiej reformy rolnej, z chwilą zaś przy* 
jęcia jej rozpoczęła sio dalsza likwidacja własno* 
ści zioinskląj. Najwyższą cyfrą pozostawioną 
w ręku byłego Właściciela było 80 hektarów, ale 
1 ta własność me jest dostatecznie na przyszłość 
zabezpieczona. Polakom zaś wogóle zabroniono 
nien'ćhan«łs<d zakupywać, sprzedawać łub dzie­
dziczyć.

Pozatem Polacy są reraźeni na liczne ze stro­
ny litewskiej szykany. Obywatel państwa, mó­
wiący po polsku i uchodzący za Polaka ma co­
dziennie nowy repeuóuar mak c ć ” cow\Th, które 
mu gotują przemyskie czynniki btewskie.

Iitwini, do których Kultura zachodu europej­
skiego i religja,, chrześcijańska dotarły w języku 
polskimi dzi? depcą go przy każdej okazji neg"- 
tni. Żywiołową nienawiść do każdego słowa poi-:, 
skiego uwydatnia się na każdym kroku. Aczkol­
wiek jest fąktem niezaprzeczonym, że cale po­
wiaty mówią głównie językiem polskim i każdy 
niemal imtełigentruejstfy Litwin włada, nim pra­
wie że poprai niej, kniżoli litewskim, skazane jest 
każde słowo polskie na banicję. Napisy polskie 
są pousuwaue skrupulatnie, a cudem nieładnie 
nazwać trzeba, że na narożnikach kdwieiiskich 
ulic pozostał poza .litewskim, rosyjskim i żydow­
skim, także polski. Urzędnik nie ośmieli się prze­
mówić i prywatnie po polsku, by się w 
nie narazić na niebezpieczeństwa wielkie. Nawet 
bankowym urzędnikom wzbroniono surowo uży- j  
wać polszczyzny.

Jedyną zdobyczą polskości na Litwie, to kil­
ka gimnazjów, nic pobierających zresztą prócz 
poniewieskiego żadnych subsydjów państwowych; 
podobMe i szkoły powszechne w przeważnej czę­
ści utrzymywane są kofcztwm ludności.

Specjalnie wrogą postawę wobec Polski i Po­
laków zajmuje kościół katolicki. Większa cżęść 
lesięży, to t. zw. Itóięża litwomani, typ chorobli­
wego wnroet Szowinisty. Podczas, gdy dawniej 
w kościele używano tyiko języka polskiego, dziś 
go zupełnie tam niema. Kazania i ewangelje czy­
ta się oczywista w języku litewskim. Jak daleko 
się szowinizm księży posuwa, o tętn świadczy 
fakt, że Polakom, spowiadającym sie po trolsku 
zwraca się uwagę na to, że tylko po litewsku ka­
żdy winien się spowiadać. Mimochodem tylko za­
znaczyć trzeba, że poziom tak naukowy jak mo­
ralny tych księży jest bardzo niski.

Specjalnemi względami rządu litewskiego cie­
szą się natomiast żydzi, stanowiący wysoki pro­
cent ludności tego państewka. Posiadają oni 
tam kilka gimnazjów żargonowych i hebrajskich. 
Dużo żydów szlo na ochotnika do armji litew­
skiej przeciw Polsce, a uczniowie i uczennice ży- 
doswkich gimnazjów biorą zawsze w kolorach 
żydowskich biąfe itho-białych patriotycznie udział 
w narodowych uroczystościach litewskich. Ży­
dzi tu uważają się za Litwinów. Takiej postawie 
żydów zawdzięcza Zitwa też propagandę filółi- 
tey/ską w świeeie oraz finansowe poparcie. I

Później próbowali Litwini ukrócić trochę aspi-, 
racjo żydowskie, alarmy jednak żydów, zagranicą.

spraw,ńły, że Anglja stanęła w ich obronie i wy­
musiła na Litwie przywrócenie skasowanego mi­
nisterstwa dla spraw żydowskich itp. pretensji.

Annja litewska zorganizowana jest przez nie­
mieckich instruktorów i przedstawia się nienaj - 
gorzej.

Administracja cywilna przepełniona, jest głó­
wnie Niemcami oraz reemigrantami litewskimi 
z Ameryki.

Oryginalny obraz przedstawia administracja 
gminna na Kowieńszczyźnie. Niemasz tam urzę­
dników mianowanych przez rząd, a jest zaprowa­
dzony roazaj sowietów. Urzędnicy komunalni wy­
chodzą z wyborów. W obec tego gminy śą po 
większej części opanowane przez proletarjat,

Handel i przemysł znajduje się wyłącznie nie­
mal w lękach żydowskich. Przemysłu jest naogół 
mało. Pod względem finansowym urządziła się 
Litwa dość sprytnie, ściągając od reemigrantów 
i kupców dolary do kas państwowych.

Co się tyczy stosunku Litwy do Rosji, to jest 
on jak najlepszy. Bolszewicy gospodarzą tii jak 
u siebie W domu, nie krępując się bynajmniej 
i nieomal jawnie agitują za bolszewizmem. Wo­
góle Litwa przedstawia doskonały i podatny te­
ren dla agitacji tak bolszewickiej, jak i niemie­
ckiej.

Anglja proponuje utworzenie z Kłajpedy wol­
nego portu. —  Rząd Polski żąda zlikwidowania 
zamachu litewskiego. —  Instrukcje dla delegata 

poiskiego w Kłajpedzie.

Londyn. (PAT) Jak donosi „Daily Telegraph", 
opinia angielska jest stanowczo przeciwko utwo­
rzeniu z Kłajpedy eorpus separatum, w. rodzaju 
Gdańska albo Ejeki. Według angielskiego punktu 
widzenia interesy polskie zostałyby należycie za­
bezpieczone przez utworzenie % Kłajpedy wolne­
go portu. Dziąpniki sądzą, że konferencja amba­
sadorów ureguluję sprawę Kłajpdy już w najbliż* 
szym czasie.

Wczoraj ambasador francuski odbyłonwc w   ---   - ' "

kowieński, co jednak nie wstrzymało band litew-. 
skich od wtargnięcia do Kłajpedy. Konferencja 
ambasadorów wyslata komisję specjalną, która 
przybyła do Gdańska i dzisiaj wyjeżdża, de Kłaj­
pedy. Minister Skrzyński po wyjaśnieniu Naczel­
nika Wydziału oświadczył, iż rząd polski ani na 
chwilę nie wątpi, że mocarstwa sprzymierzone 
znajdą środki, ktere przywrócą status quo w Kłaj­
pedzie. Rząd pólski nie dopuszcza możłhwśri 
przystąpienia do rozważania merytorycznego r-rmd 
ootateczhem zlikwidowaniem zamachu litewskiego 

będzie bronił stanowczo interesów poł-skice. 
w Kłajpedzie, które zwłaszcza z pnsktn widzisd* 
ekonomicznego są ważniejsze c-d intemu'--,- ' '  . : 
Rząd polski uważa, że zamach litewski 
położenie, w  którem jest konieczne ja-.me—f:'- '• 
z jego zlikwidowaniem załatwienie 
cza*, niezdecydowanych, a stanowiących wr.f 
pokoju na wschodzie Europy. Rezultatom v . 
dteenia komisji była uchwała, w której ko ot 
stwierdza, że zamach litewskich wfobn 
kwidowany w sposób stanowczy • z rcs w l- 
utrzymanie pokoju. Państwo polskie bowKm 
pogodzi się z faktem wywarcia pum/ samató;! 
Kłajpedę gwałtu na najżywotniejsza y -1--- 
8twa polskiego. Uchwała wyraża przok o:-, 
zamach litewski nie wpłynie na merwte-m:-. '. : - 
strzygnięcia sprawy kłajpedzkicj rrrzez Tte’ • •» ■ 
basadorów, które zgodnie z dotychczasowym • 
jektem uwzględni obok praw miejscowej • 
litewskiej w ealoj pełni wielkie łnieresy Ta'-ote. a 
Polskiego w Kłajpedzie, temlmrdt.iej. żo ste*> «v»- 
czy w Gdańslm nie zaspakaja s'r->'rw . • .o 
trzeb Państwa Polskiego na Bałtyku,1 

• * *
Warszawa. (Tel. wł.). Jutro wyjeżdża d

pedy delegat Min. Spr. Zagr., Adam ht, .Tn-now- 
skl, js instrukcjami dla delegata Rządu polskiego 
w Kłajpedzie, Dra Szaroty,

(t   ••.w uuuoiU  UUU V1 urzQ-
dzie spraw zagranicznych naradę w sprawach do­
tyczących Kłajpedy.

Wyjazd Prezydenta Pmiifirw i  fj'd Q a
Warszawa. (ToL wŁ). Prezydent Rzeczy

litej, p. Wojciechowski, wyjechał dziś!
tfospo-

ś 'rano aa

Warszawa. (A. W .) Dzisiaj obradowała komi­
sja sejmowa irad sprawą Kłajpedy. Z polecenia 
minista spraw zagranicznych Naczelnik Wydziału 
wschodniego zdał wyczerpujące sprawozdanie 
z przebiegli sprawy kłajpc-dzkiej, z działań rządu > 
pblskiego od chwili podpisania traktatu wersal- i 

ssę prze-1 skiego, który oddał władzę zwierzchnią itad te- 
kar.jerzej rytorjtim Kłajpedy mocarstwom sprzymierzonym, 

między idneaii w sprawozdaniu zaznaczbnoni było, 
że rząd francuski, upiżedzeny o gotującym się 
zawntohu,, przestrzegł przed jego nasępstwami rząd

parodniowy wypoczynek do Spały. P. Prezyden­
towi towarzyszą: Dyr. gmachów reprez. Skór -- 
wicz, sekretarz osobisty Potocki, oraz acijutarci.

Poseł Błąbióskl c te  złożyć prcewtetffo 
w Komisji skarb. budżetom

Warszawa. (TeŁ od nasz koresp.). Prezes K o­
misji skarbowo-budżetowej, peseł Głąibósłti 
oświadczył dzisiaj, że wobec przejścia jesro Klu­
bu do opozycji ma zamiar zrezygnować e . ło ­
wiska przewodniczącego Komisji*
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drugorzędnyeh. Takim był gabinet Benomi, takimListy p a ry sk ie .,.
(Od własnego korespondenta „Gońca Krak.1')

I.
Jak Mussoiiai doszedł do władzy.

Paryż.
Nagły żywiołowy ruch, który w ciągu kilku 

dni rzucił całe Włochy w a z  z ich królem w obje 
cia faszyzmu jest bardzo bogatą dziedziną do 
rozmyślań nad przyczynami, jakie do zwycięstwa 
faszyzmu doprowadziły, oraz nad skutkami po- 
Ktvcznemi i sptóecznemi teg"- zwycięstwa dla. 
Wioch. Jest to niewątpliwie ruch narodowy, 
w pełnem znaczeniu tego słowa, albowiem 
faszyzm chC( Włocu wielkich | potężnych, samo­
dzielną politykę pro,, ądzących, Włoch wyzwolo­
nych od kdhtorów bankierskich, które dotychczas 
niemi rządziły, Włoch dumnych i pitnie owoców 
zwycięstwa strzegących. Jeąt to oaikże ruch spo­
łeczny, reakcyjny, —  w dodabniem I pianom  
słowa tego zrozumieniu (nie trzeba się bowiem 
bać słowa „reakcya"), —- ruch reakcyjny, to 
znaczy przeciwdziałający zaimenzeuiom sprzy ­
mierzonych sil międzynarodć wki żydowskiej, 
nuch zwaiczający rewolucy^, a dążący do realizo­
waniu /eform społecznych : r atmosferze łaau, 
dyscypliny i sprawiedliwości,

Rozmyślania jednak pozostawiamy naszym 
czytelnikom. Chcielibyśmy natomiast wyjaśnić 
yt: jaśki sposób Benito Mussolini doszedł do wła­
dzy i w jaki s/pcaób wlał swoj iwch rewolucyjny 
SC reformy legalne.

Pnaedewszysiikiciuji ruch faszystów (fascisti), 
sod c&wiłi swego powstania; (z końcem 1919 roi v) 
potrafił sobie zjednać swą akcją uzdrawiającą 
jopinię publicmą WtoeL. To był pier wszy atut 
;3dussoRm‘egoj wiedział on; o tom doskonale 
t czekał tylko swej godziny. A  jedłiOctueśuie orKa- 
m w - iii ienergicznie swycL zwolenników na spo­
sób wojskowy, bacząc pUnie, aby mieć pewne 
organizacje wśród, kolejarzy, pocztowców, i t. p.. 
jtb znaczy aby móc na swój użytek wykorzystać 
tW razie potrtóby te główno arterj© życia' pań­
stwowego. iJUeari są dzisiaj koleje, poczta i te­
legraf.

Doiai 24 paMzictmOral BeńJfe MueteoEn* e  warł 
P  Neapolu kongres faszystów i zdał sobie osta­
tecznie sprawę j e  olbrzymia więksczość włoskiej 
opiniji yabliczneij jest za nim. Decyzję, którą już 
powziął, postanowił więc odra tu wprowadzić 
w; czyn. Opuścił pospiesznie Neapol, udając się do 
Mediolanu, gdzie.siedziba jego głf wnego organu 
(„Popolo óTtaiia") była odtąd jego fortecą. Tu 
otrzymywał infonmaoye o tero, co  się działo 
W! Rzymie 1 w całym kraju, stąd wydawał 
rozkazy.

Jeszcze przed kongresem' neapolita oskim 
Mussolini nr wiązał pertraktacje z wybitnymi 
przywódcami parlamentarnymi, jak t  pp. Orlamdo 
Salandrą i GMittFm, w  celu utworzenia do spółki 
z nimi silnego rządu narodowego, rozwiązania 
Izby i przeprowadzenia nowych wyborów. Stare 
wygi parlamentarne zgadzały się na współpracę, 
a b  przyrzekały faszystom tylko 3 lub 4 ńortfele 
drugorzędne. Mussolini nic nie mówiąc pertrakto­
wał z nimi dalej. Giołitri wygłosił nawet w Guaeo 
dnia 23 października mowę, w  której wyciągną! 
do faszystów rękę.

Tymczasem kongres faszystów skończył się 
w nocy z 25 na 26 października. Żegnając swych 
;oif?gów, p. Michełe Bianchi, sekretarz generalny 
..l:V,rtito Nażiomałe Fascista", mówił: „W szyscy 

H|obecni przysięgamy że dzieło n-zez nas rozpo- 
:<ęte będzie dokcnme do końca bezlitośnie, 

'.dec-ydott^riłoi- zwycięsko..." I tejże nocy „cen- 
ńrye" i'-,,l3gjony“  faszystów zaczęły maszerować 

,uoUz’, m i otaczać go, aby odjąć rządowi chęć 
.■brony, a w całym kraju zaczęły zajmować pre­
fektury, oraz inne gmachy rządowe. Teraz dop ero 
w R?.\jfeie zdano sobie sprawę ze znaczenia słów 
.Muss.oliai‘ego, wygłoszonych wieczorbm dma 24 
p:-wziernika w Neapolu: „A lbo nam rządy feędą 
oddane, albo sami po nie sięgniemy!" Do soboty 
2S pa żdzierulk-a rano. faszyści .gotowi byli jeszcze 
/godzić się na to, aby im rządy „oddano" 
dobrowolnie. Ale właśnie o świcie dnia tego sf.ała 
sic rzecz, która o mało nie pogrążyła Włoch 
w wojnę domową.

Gabinet p. Laigi Facta nigdy nie cieszył się 
we Włoszech autoiytem. Powszechne głosowanie 
i system proporcjonalny dały we Włoszech złe

bardzo rezultaty: stronnictwa były liczne, roz­
drobnione, nie było żadnej zdecydowanej większo­
ści, niczem ,‘ak dotychczas w Polsce. Żaden 
z ludzi % autorytetem i doświadczeniem nie mógł 
wytworzyć rządu, bo przeszkadzały mu w tom 
apetyty i niechęć rywali. Utrzymywały się więc 
u władzy tylko gabinety blade, żłtźone z mazi

Katowice, 17 stycznia. 
Niedziela ubiegła minęła w przyznanej Niem­

com części G. Śląska, pod o ie jak i w Niemczech 
całych, pod znakiem „żałoby" z powodu rzeko­
mego „gwałtu" i „krzywdy", jaką Niemcom wy­
rządzili Francuzi, zajmując zagłębie Ruhry. Na 
Śląsku niemieckiu owa „żałoba" była tem „efek­
towniejszą", że w tym kraju polskim, w którym 
obecnie znowu rządzą niepodzielnie elementy szo- 
winistyezno-niemieckie, z szczególną starannością 
śledzi się usposobienie każdego mieszkańca i bia­
da temu, ktoby na dany z góry rozkaz okazywa­
nia naprzykład „żałoby", tego rozkazu nie usłu­
chał: wystarczyłoby to, aby —  choćby zresztą był 
najpatrjotyczmejszym w  świecie Niemcem, na 
zawsze uzyskał piętno „zdrajcy ojczyzny niemie­
ckiej" lub „agitatora wszechpolskiego".

Nic więc dziwnego, że w takich warunkach 
i pod takim wciskiem „żałobą" niemiecka na 
Śląsku wypadła według rozkazu nadzwyczaj 
„podniośle". Wiszędzie bito we dzwony, w kościo­
łach ewi ngelickich na rozkaz synodu odbyły się 
nabożeństwa żałobne z odpowiedńiemi kazaniami, 
a do ludności katolickiej wydał biskup wrocław­
ski kardynał Be-rram nawet osobny list pasterski, 
z okazji utmty zagłębia Ruhry. Popołudniu wszę­
dzie odbyły się wiece protestujące, oczywiście 
pod „opieką" uzbrojonych bani wszechniemle ■ 
ękich. Aby komedji ■ żałoby nadać pewną cechę 
tragicznej farsy, zakazauo nawet wszystkich 
przedstawień w teatrach i zabaw publicznych.

*> *  *

No —  nagrzeszyli się Niemcy i nabroiii dosyć, 
i trochę pokuty im nie zaszkodzi. Tylko że ich 
pokuta i „żałoba" nie wydają się być szczerymi. 
Z niemieckiej części Śląska nadchodzą alarmujące 
wieści o wielkich zbrojnych przygotowaniach taj­
nych organizacji nacjonalistycznych, zwróconych 
naga de niewiadomo przeciw komu; jedni twierdza 
w związku z pogłoskami o rzekomym współudzia­
le Polski w sankcjach, że przygotowania te mają 
na celu odparcie ataku polskiego, drudzy zaś, że 
chodzi o obalenie republikańskiego ustroju 
w Niemczech i przywrócenie monarchji.

Że przygotowania takie są w toku, potwierdza 
wczorajszy niemiecki „Oberschl. Kurier", wycno- 
dzący w Król. Hucie, który “ zaznacza m. im, że 
niemiecka część G. Śląska od niejakiegoś czasu 
stała się centralą zbrojnej organizacji wsżectnie- 
mieckiej, rozpowszechnionej już w całych Niem­
czech. Tu+aj schodzą się wszystkie nici, stąd wy­
chodzą rozkazy. Z całych Niemiec zjeżdżają na 
G. Śląsk młodzi ludzie, pozostający bez zajęcia 
i nie mający nic do stracenia, aby wstąpić tutaj 
do owej tajnej organizacji, która daje im dobre 
utrzymanie i dobry żołd. W miastach jak Gliwice, 
Bytom, Zabrze, Król. Huta i Racibórz cale bandy 
tych młodych ludzi i różnego rodzaju szumowin 
co chwila demonstracyjnie przeciągają przez ulice, 
śpiewając „Deutschland uber ałles" i „Dio Wacht 
am Rhein".

Prasa polska zaś donosi o licznych wypadkoct 
terroru, stosowanego przez te bandy na ludności 
polskiej. Zn&miennem jest, że i policja niemiecka 
i pewna część urzędników państwowych solidary­
zuje się z działalnością orgeszowców.

W  Bytomiu zaszedł przed kilku dniami wypa­
dek, że urzędnik policyjny zdarł orzełka polskiego 
z czapki pewnemu urzędnikowi kolejowemu, który 
był w służbie i pociąg swój zaprowadził z Kato­
wic do Bytomia,. Oirzełka rzucił bohater teutoński 
daleko od siebie a czapkę stratował nogami. Wi- 
dać, jak już sam widok martwej oznaki polskiej 
niektórych Niemców przyprawia o pasję. W  Kiel­
czy, na Śląsku opolskim, napadła banda orgeszow-

był gabinet Facta, Sam p. Facta, którego pozna­
łem osobiście w Genui, jest człowiekiem zacnym, 
który zdawai sobie sprawę z tego, że przyszła

ców na pewnego Polaka urzędnika wojewódz­
kiego. który bawił w Kielczy u swy^h krewnych 
i właśnie wiacał z Kościoła. Dano do niego około 
10 strzałów rewolwerowych, na szczęście raniąc 
go tylko lekko.

Z takiemi niebezpieczeństwami połączone jest 
choćby tylko samo ukazanie się Polaka po tamtej 
stronie i nie dziw, że w takich warunkach tamtej­
sza ludność polska wystrzega się każdego zbyt 
głośnego przyznawania się do polskości.

b isisiite iisiiSp iiiftaM
(Zamiast tępić lichwę i wszelkiego rodzaju nada* 

życia toyuiinalue, okólniki pcufuc).
N» jednem z ostatnich posiedzeń płemamycŁ 

Sejmu w, czasie dyskusji nad ekspo^o premiera 
Sikorskiego wygłosił poseł dr. Głąbiński •wielką 
mowę, w  której oświadczył imieniem. Związku 
Ludowo-narodowego, że stronnictwo to odmawia, 
swego poparcia rządowi Sikorskiego, gdyż 
w rządzie tym nie widzi siry, oparcia na prawU 
i poszanowania Konstytucji. W  eza&ie tegc prze- 4 
mó wienia odczytał poseł tir. Głąbiński na aozma * -i 
niesłychanej stronniczości rządu p. Sikorskiegc 
okólnik poufny, wydany przez minia*. Spraw We­
wnętrznych następt jąeej treści:

„Ściśle poufne. Poleca się zarządzić j ik  naj. 
ściślejszą inwigilację organizacyj, stowarzyszeń 
politycznych społecznych, zawodowych, jitk wre­
szcie handlowy eh, przejawiajocycr tendencje fa­
szystowskie, ze szczególriom zwróceniem uwagi 
na wskazywane jako takio przez organizacje le­
wicowe.

Tow. „Rozwój", „Sokół” , organizacje powstań­
ców Górnośląskich (Polska organizacja Obrony 
Kraju) i organizacja Wolnego Strzelca (Związek 
fc. HaFerczyków) itp. poddać ścisłej, poufnej ob­
serwacji i ustalając:

a; nazwiska założycieli i icł przekor mia, par­
tyjno-

b) nazwiska członków zarządu, ich przekona­
nia partyjne,

c) raziTiska instruktorów: i ioh przeltomania1 
partyjne,

d) nazwiska wybitnycł działaczy i ich prze­
konania partyjne,

e) stan liczebny organizacji,
f) dość broni posiadanej (ostrej, ślepęj) i miej­

sce przechowania,
g ; skin finansowy organizacji i wysokość 

składek miesięcznych i inne źródła dochodów.
Pozatem informować... wyczerpująco o ws&el 

kich poruszeniach i pocrynieniach wspomnianych 
organizacyj, natychmiast, nadsyłając każdego po* 
niodziałku rótvnież n/ega-iywne odpowiedzi,

A  teraz najciekawsze: M
„Co do rewizji. ■
Nie mciiui dokonywać rciw*zjf w Stow. orga­

nizacji lewicowych bez pozwolenia Min. Spraw 
WewiL

Okólnik ów wywołał olbrzymie wrażenie, gdyż 
wynika ".e ć jasno, że obóz lewicowy ma być 
uprzywilejowany, ma posiadać broń, amunicję, 
karabiny maszynowe, że rewizji dokonywać nic 
wohi.o —  natomiast organizacje narodowe cho­
ciażby tego wszystkiego nie posiadały mają być 
inwigilowane!

Takiemi oto sprawami zajmuje się Min. Spraw 
Ti ewm zamiast zwalczania zła w kraju piętrzą­
cego się niebotycznie.

(Do wiadomości p. prokuratora podajemy, że 
okólnik ten był drukowany bez przeszkody w pi­
smach warszawskich i poznańskich. Red.) I

chwila, podania się do dymisyl
(Ciąg dalszy nasitąpl).

Do się dzieje na Górnym Si^sku?
Co się dzieje w niem. części SIąsłta? —  Komedja „żałoby" Niemców, —  Przygotowania do puczu?

(Od naszego korespondenta Śląsk.)
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Przed posiedzeniem Rady Ligi Narodów.
O d b ęd zie  się on o 2 6  b m , —  J a k ie  s p r a w y  d o ty czą ce  Polski b ęd ą  na niem

o m a w ia n e .
(Telefonem od, własnego korespondenta)

Warszawa. Dnia 26. bon., a więc jutro zbierze 
się Rada lig i Narodów na posiedzenie. Odbędzie 
się ono prawdopodobnie w Paryżu. Rada Ligi 
Narodów zajmować się będzie między innemi, 
także kilkoma sprawami datyczącemi Polski, 

a mianowicie:
1. Sprawą pasa neutralnego między Polską 

a Litwą I sprawą terenu demilltaryzacyjnego, któ­
ry jest dalszym ciągiem owego pasa. Referentem 
będzie przedstawiciel Belgji, a podstawą raport 
Samy mocno niekorzystny dla Polski. Litwini

będą dążyli wszelkiemu siłami do utrzymania obe­
cnego prowizorjum.

2. Sprawy gdańskie. Kandydatem na komi­
sarza Ligi Narodów w Gdańsku jest Macdonald, 
Irlandczyk z pochodzenia, który w służbie an­
gielskiej był gubernatorem Sudanu i wysokim 
komisarzem Egiptu.

3, Sprawa mniejszości narodowych w Wileń­
szczyźnie 1 na Litwie. Referentem będzie przed­
stawiciel Brazylji. Rząd polski będzie reprezen­
tował p. Zdzisław Lubomirski,

We wtorek rozstrzygnie się sprawa uposażeń urzędniczych.
Warszawa. (A  W.) We wtorek w przyszłym ty­

godniu ma się odbyć specjalne posiedzenie Rady 
ministrów, poświęcone ostatecznemu rozpatrzeniu 
projektu ustaw w przedmiocie unormowania płac 
urzędników 1 fimłccjonaryuszy państwowych, po- 
ossem projekt ustawy zositanie wniesiony do Sej­
mu. ZwiązM i stowarzyszenia urzędników pań­
stwowych kończą przeglądainafi rządowego projek­
tu, zaopatrując go w odpowiednie uwagi

Warszawa. (Tel. od nasz. kareep.) Specjalna 
komisja międzyministerialna opracowała projekt 
nowej ustawy o uposażeniach urzędników 1 funk- 
ćjonarjuszy państwowych. Projekt został obecnie 
złożony do przejrzenia organizacjom urzędniczym, 
które mają go rozpatrzyć I sformułować swa 
ewent. zastrzeżenia. Rokowania w tej sprawie 
Wśród sfer urzędniozych są w pełnym toku.

Wnioski Centr. Kom. Pracowników państwor

wych mają być w niedzielę ostatecznie sformu­
łowane a w poniedziałek przedstawiono Komisji 
międzyministerjałnej, która, po rozpatrzeniu ich, 
wniesie uzupełniony projekt ustawy na Radę Mi- 
Mtetrów. Ustawa w sposób jednolity reguluje 
płaco urzędników wszelkich kategorji, od wo­
źnych do prezydenlta ministrów włącznie. Zasad 
do obliczania wszelkich płac polega na określeniu 
pewnego „stałego mnożnika", liczby oderwanej, 
przez którą mnoży silę „mnożną*1, określaną 
w markach polskich, przez Radę Ministrów w  dniu 
20-tym każdego miesiąca. Specjalna tabelka 
określa powyższe stałe mnożniki Wszyscy funk- 
cjonarjusze państwowi są podzieleni na 16 grup, 
odpowiadających dawnym stopniom służbowym. 
Każda grupa dzieli się na szczeble, zależnie od 
wysługi lat. Wyposażenie od stopnia 10-tego bę­
dzie wzrastało w wyższych grupach i szczeblach, 
w znacznie wyższym stopniu niż poprzednio.

Sejm żąda walki z paskarstwem i drożyzną.
Sądy doraźne dla spekulantów i przemytników.

Warszawa. (A. W.) Komisja do watki z dro­
żyzną obradowała wiczoraj nad wnioskiem por 
selskim, dotyczącym wzrastającej drożyzny. Po 
krótkiej rozprawie komisja poleciła referentom 
poszczególnych stronnictw uzgodnienie złożonych 
wniosków i przedłożenie projektu komisji Refe­
renci odbędą posiedzenie, w którym wezmą udział 
również przeetawiciefe rządu. Z dyskusji, przepro­
wadzanych dotychczas, wynika, że większość 
klubów wypowiada się za zamknięciem granicy, 
Zwłaszcza wschodniej dla wywozu artykułów 
pierwszej poitrzeby. Omawiano również uregulo­
wanie stosunków granicznych polsko-gdańskich, 
polsko-czeskich, oraz stosowanie sądów dora­
źnych dla przemytników I spekulantów.

Warszawa. (Tel. wł.). W  myśl wczorajszej 
uchwały komisji dla walki z drożyzną, referenci 
wniosków w sprawie zwalczania drożyzny posło­
wie Zaremba, Knotche i Froestig odbyli dziś po­
siedzenie, na którem uzgodniono przedłożone na 
wezorajszem posiedzeniu wnioski w  następujący 
sposób:

Wzywa się rząd:
1) do natychmiastowego wstrzymania wywo-

i zu artykułów żywności za granicę pań­
stwa 1 cofnięjcia już wydanych pozwoleń 
na wywóz.

2) Ograniczenia wywozu innych artykułów 
pierwszej potrzeby tak, aby rynek we­
wnętrzny nie cierpiał wskutek braku tych

f i  artykułów i wysokich cen.
3) Szczelnego zamknięcia t. zw. granic zielo­

nych i ścisłej kontroli nad wywozem do 
Gdańska oraz stacji pogranicznych.

4) Wykorzystania uprawnień, wynikających 
z artykułu 2. ust. z dn. 5. sierpnia 1922 
na całem terenie Rzeczypospolitej, szcze­
gólnie w kierunku wydania rozporządzeń

\ w zakresie magazynowania zapasów arty­
kułów powszechnego użytku, dokonywa­

ją j  nych w celach spekulacji i podbijania cen. 
{Sejm uchwali zmianę artykułu 7. ust. z dn.

5. sierpnia 1922 w tym kierunku, że ustęp 
tegoż artykułu rozpoczynający się od słów: 
„pod pojęcie trudniących się handlem*1 aż 
do słów: „pozbywania artykułów z wła­
snego gospodarstwa** zostaje skreślony.

5) Zastrzegania sobie przy ewentuałnem u- 
dzielaniu kredytów dla przemysłu spo­
żywczego prawa kontroli nad zużyciem 
kredytu, nad cenami wytworzonych pro­
duktów, oraz baczenia, aby produkty wy­
twarzane były przedewszystldem rozdzie­
lane pomiędzy związki komunalne.

6) Do uwzględnienia w pierwszym rzędzie 
i przy rozdzielaniu artykułów monopolo­

wych, związków komunalnych i współ­
dzielili.

7) Dawania wydatnej pomocy przez udziela­
nie taniego i łatwego kredytu.

8) Składania co miesiąc komisji sejmowej dla 
walki z drożyzną sprawozdań o wynikach 
rządowej akcji p rzec i wdrożyć n ianej.

9) Zogniskowania walki przeciwko lichwie 
spekulacji i drożyźnie przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Pozatem wzywa się rząd do:
1) wniesienia w 14-dniowym terminie noweli

do istniejących ustaw zmierzających do 
uproszczenia i przyspieszenia postępowa­
nia są Awego przeciwko lichwiarzom żyw­
nościowym, fałszerzom dokumentów prze­
wozowych, oraz tym, którzy przez zmowę 
wstrzymują podaż artykułów pierwszej po­
trzeby w celach spekulacji i podnoszenia 
cen;

2) zaparzr*ia k?r za te przestępstwa —  tt- 
W  ■ ' kary długoterminowego wię­
zienia i o;.’ .unia winnym prawa handlu.

3) zaostrzenia kar administracyjnym za prze­
kroczenia rozporządzeń wydanych w celu 
walki z lichwą żywnościową.

Wniosek ten zostanie przedłożony na posie­
dzeniu komisji dla walki z drożyzną. J, j

Posiedzenie to odbędzie się jutro o godz. 10 
przed południem.

Związek Miast żąda kredytów na 
potrzeby bieżące.

Warszawa. (Tel. od nasz. koreap.) Związek 
Miast zwrócił się do Rządu z memorjalcm, w któ­
rym zwraca uwagę na to, że Rada przyboczna 
przy Komisarjacie nadzwyczajnym do walki z dro­
żyzną nie jest zwoływana i domaga się powoły­
wania do niej przedstawicieli Związku Miast. 
Jednoczenie Żw. Miast żąda stworzenia dla miast 
kredytu w postaci rachunku otwartego, z które­
go miasta czerpałyby środki na potrzeby bieżące. 
Kredjrt ten byłby pokrywany wpływami z no- 
datków miejskich, wpłacanych —  jak przekona­
ło doświadczenie —  zwykle w  drugiem półroczu, 
skutkiem czego miasta są w pierwszem półroczu 
bez pieniędzy. Związek Miast domaga się otwar­
cia kredytu do wysokości połowy przewidywa­
nych przez poszczególne miasta wpływów podat. 
kowych.

Na pierwszą część tego memorjału Zw. Miast 
otrzymał odpowiedź, io  Rada po zreformowaniu 
Komisarjatu do walki z drożyzną będzie zwoła* 
ną i że będzie do niej powołany wiceprezes Zw, 
Miast Dr Zawadzki ' '

Nowa polityka celna.
Warszawa. (Tel. od masa. kor.). W  Ministerjum 

Skarbu istnieją projekty zapoictzątkowlainia nowej; 
polityki celnej. Polegałaby ona na ustańowieniu‘ 
ceł ruchomych, normowanych1 zależnie od kon- 
juiktur na rynkach wewnętrznych i zewnętrznych!,' 
i regulujących dzięki temu wywóz i przywóz.' 
Urząd wywozu i przywozu zcsit&łby wówcjaap zli­
kwidowany, jako zbędny. . . - - • • - * t

iMKi
Na posiedzeniu Państwowej Rady Chemicznej, 

w Ministerstwie Przemysłu i  Handlu, rozważano 
sprawę wielkich trudności, które napotyka 
mysi polski, szczególnie chemiczny przy zakupi* 
na Górnym Śląsku takich produktów, jak kwa*, 
siarkowy, pył cynkowy, węgiel gazowniczy, siar-j 
czan amonu i inne. Postanowiono się zwrócić d<J 
Departamentu dla spraw śląskich Ministerstwa! 
przemysłu i handlu z prośby o energiczną inter­
wencję w tych wypadkach, oraz o zaprowadzenia 
przez Wydział przemysłówy Województwa Ślą­
skiego dokładnej statystyki produkcji na Górnym 
Śląsku artykułów interesujących chemiczny prze-( 
mysł polski, oraz statystyki, jaka część tej pro­
dukcji zostaje oddana na potrzeby przemysłu pol­
skiego, jaka zaś ilość wytwarzanych produktów, 
zostaje wywożona do Niemiec. Jednocześnie Ra­
da postanowiła zwrócić uwagę Ministerstwa kolei 
żelaznych na ujemny wpływ na sprawy gospodar­
cze obecnego stanu przewozowego na kolejach' 
śląskich, oraz na szkodliwość niektórych zaraą. 
rzeń, uniemożliwiających dowóz do Polski naj­
lepszych gatunków węgla gazowniczego.

W  związlcu z powyższą sprawą Rada chemi­
czna zwróciła uwagę na nienormalny stan rzeczy 
w przemyśle górnośląskim, który powoduje, że 
niektóre produkty, jak np. woda amoniakalna, 
węglowodory aromatyczne i inne są wywożone do 
Niemiec w stanie surowym, ażeby stamtąd wró­
cić do Polski w formie czystej. Rada uważa za 
konieczne, ażeby Rząd zajął się sprawą niezwło­
cznego uruchomienia na Górnym Śląsku urzą­
dzeń uszlachetniających te produkty, tak, aby 
były one wywożone zagranicę tylko w formie 
czystej.

Również byłoby pożądano uruchomienie na 
Górnym Śląsku produkcji -wysoko stężonego kwa­
su siarkowego (oleiun\

Żądania te uch w c Rada przedłożyć pan^
ministrowi Przemyślu handlu.

13 itósi -II
Warszawa. (A. W.) Od dnia 10 do 13 b. nr,

odbywały się w Warszawie rokowania polśko-
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„Królewska tajemnica" Marjawitów
Zdemaskowanie biskupa marjawickiego w Płocka. —  „Mistyczne"* małżeństwa księży marjawicklcli

z zakonnicami, —  Rozłam wśród Marjawitów.

femieekie w sprawie konwencji kolejowej przez 
Kluczborg do innych państw europejskich i do
Kłajpedy. Co do pierwszej osiągnięto potrozumie- 
nie. drugą odroczono wobec niewyjaśnionej sy- 
juacji polityeznej.

Z „Ziemi Obiecanej".
Łódź. (A. W.) W  sali Handlowców Polskich 

'odbył się jedyny w całej Łodzi obchód rocznicy 
powstania 1863 roku. Przemówienie okoliczno- 
iciowe wygłosił ławnik, profesor Gacki, oraz p.
Mieczysław Z Wierzchowski.

Co nas gnębi i niszczy.
jJakio rząd płaci od każdego kilograma tytoniu 

miijon marek kosztów handlowych).
Oto charakterystyczny przykład tego zła, 

;tóie nas w Polsce gnębi i niszczy W  panstwo- 
vvm urzędzie monopolu tytoniowego istnieją 
itanowiska inspektorów plantacyjnych, pod któ- 
ych  zawiadywaniem znajduje się ewidencja kra­
towej produkcji tytoniu, a następnie zakup całko­
wity surowca na potrzeby monopolu.

Jest takich inspektorów kilkunastu, w  samej 
aś byłej Kongresówce coś aż 14-tu; biorąc pod 
iwagę dość znaczne koszta przejazdów służbo­
wych i nienajgorszą kategorję płac, wydatek 
łkarbu na poszczególnego inspektora wynosi 
mniej więcej 5 miljouów marek rocznie. Razem 
L4 inspektorów kosztowało w ubiegłym roku plus 
uinus 70 miljonów marek.

Gdzie jest rozchód powinien być i przychód. 
Dtóż przychód osiągnięty przez owych 14 urzędni­
ków wyraża się sumą 70 kilogramów tytoniu.

Taką bowiem ilość zdołali oni nabyć w ciągu 
loku w całym kraju, w którym zresztą produkcja 
tytoniowa znajduje się w zaczątku.

Stąd wniosek prosty. Koszty handlowe naby- 
6ia jednego kilograma tytoniu krajowego wynto 
j6ły miijon marek.

Martwe linje kolejowe.
Według danych z biura prezydjalnego mini­

sterstwa kolei znajduje się w tej chwili w Polsce 
1196 kilometrów linij kolejowych, na których ruch 
pociągów wcale od chwili powstania państwa pol­
skiego nie został podjęty.

I jakże tu dziwić się olbrzymim deficytom pań- 
Btwowym. A  takich szczególików jest w ogólnym 
Jbudżecie państwowym bez liku. !

Baronowie węglowi nie plącą podatków.
Podatek węglowy na Górnym Śląsku powinien dać 

8 miljardów mk. miesięcznie.

Jak już zaznaczaliśmy, rząd centralny wydał na 
Cele aprowizacji Górnego Śląska 10 mEjardów mk,, 
Wydatek ten nie byłby potrzebny, gdyby koncerny 
fwęglowe górnośląskie płaciły w czasie właściwym 
podatki..

Podatek od węgla powinien dać 8 miljardów mk. 
miesięcznie i może pokryć z nawiązką wszystkie wy­
datki administracji Górnego Śląska wraz z dopłatami 
aprowizaćyjnemi, baronowie węglowi jednak ociągają 
się z wpłacaniem podatku.

Cukrownictwo polskie zaczyna zwycięsko 
konkurować z czeskiem.

Liczy 88 cukrowni, a będzie miało niebawem 105 
cukrowni.

Żadna gnłąź przemysłu w Polsce nie była sku­
tkiem wojny tak doszczętnie zniszczona jak cukro­
wnictwo. Dlatego też odbudowa cukrownictwa prze­
ciągała się a.ż do ostatniej chwili.

Teraz przecież Polska zaczyna wysuwać się de 
pierwszego rzędu państw, produkujących cukier 
i zwycięsko konkurować z, Czechami. Produkcja cu­
krowa polska niebawem przewyższy takąż czeską.

Obecnie Polska posiada 88 cukrowni (z tego 
w Kongresówce 54, w Poznańskiem i na Pomorzu 
26 i w Galicji, oraz na Śląsku 8. Prócz tego buduje 
się nowych 17 cukrowni.

Wszystkie te cukrownie w przeciwstawieniu do 
przedwojennych posiadają nowe maszyny. Produkują 
one 3,300.000 ctn. mtr. cukru Przeszłego roku pro- 

,'dukcja wynosiła 1,550.000 cetnarów metrycznych.
Cukier polski jest wywożony do Austrij, Jugo- 

yaławjk Angłżji, Francji, Szwecji i NorwegjL ^

(+ )  Jak wiadomo istnieje w b. Kongresówce < 
sekta Marjawitów, mająca swą główną siedzibę 
w Płocku. Sekta ta, na której czele stała głośna 
swego czasu „mateczka"" Kozłowska (od jej imie­
nia zwano również Marjawitów Kozłowitami), cie­
szyła się szczególną opieką dawnego rządu rosyj­
skiego, który popierał gorąco Marjawitów, chcąc 
stworzyć z nich przeciwwagę Kościoła katolickie­
go w Polsce. Już wówczas mówiono wiele o skan­
dalach jakie miały się dziać wśród duchowieństwa 
marjawickiego na tle ich współżycia z zakonnica­
mi marjawickiemi.

W  czasie wojny Marjawici podupadli, znalazł­
szy się bez zasobów udzielanych im tak hojnie 
przez ich carskich opiekunów. W tych dniach do­
piero przypomnieli się Marjawici społeczeństwu 
przez ogłoszenie w dziennikach listu otwartego 
księd*a marjawickiego Pągowskiego do ich bisku­
pa Kowalskiego, będącego obecnie po śmierci 
„mateczki"" Kozłowskiej głową kościoła marjawi­
ckiego (czyli „generalnym ministrem"" w nomen­
klaturze marjawickiej).

Ów list otwarty odsłania w całej jaskrawości 
zepsucie i demoralizację, jaka pod osłoną cere- 
monji religijnych zapanowała wśród duchowień­
stwa marjawickiego. Okazuje się, iż biskup Ko­
walski zaprowadził t. zw. „mistyczne małżeństwa"" 
dla księży i zakonnic marjawickich, które zresztą 
z mistyką nie miały nic wspólnego. „Małżeństwa"" 
owe trzymane były jednak w tajemnicy pod su- 
rowemi nakazami biskupa Kowalskiego, inicja­
tora i twórcy tych związków pseudomałżenskich, 
nazywanych w rytuale marjawickim „królewską 
tajemnicą"". Do „królewskiej tajemnicy"" dopu­
szczani byli jednak przez biskupa Kowalskiego 
tylko ci księża, których poziom moralny dozwalał 
łamanie ślubów zakonnych i pogrążanie się w co­
raz to większej deprawacji i źgniliżnle.

Część księży sprawowała swe obowiązki, nie

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Popas1" Króla Jegomości” .
Piątek: „Zabawa w miłość1".
Sobota: „Zbójcy” .
Niedziela: O godz. 11 Poranek Tow. oratoryjnego,

0 godz. 3 i pół „Betleem Polskie"", wiecz. „Zbójcy” .
Poniedziałek: Po południu „Betleem Polskie”,

wieczorem („Zabawa w miłość” .
REPERTUAR ,B,AGATELI“ .

Czwartek: „Gobelin” ; Występ E. Gasińskiego.
Piątek: „Szyldkretowy grzebień""; premiera.
Sobota po południu: „Gobelin” ; występ E. Gasiń­

skiego — wieczorem „Szyldkretowy grzebień”.
Niedziela: Po południu „Gobelin” ; występ E. Gasiń­

skiego —  wieczorem „Szyldkretowy grzebień” .
Poniedziałek: „Szyldkretowy grzebień” .
'Wtorek: Szyldkretowy grzebień” .

REPERTUAR OPERETKI.
Czwartek: „Bajadera” .
Piątek: „Cyganerja” .
Sobota: „Żydówka” ; występ I. Manna i J. Za 

charskiej.
Niedziela: Po południu „Cavalleria Rusticana”

1 „Pajace” ; występ I. Manna i J. Za char? U ej — wie­
czorem „Bajadera”

Poniedziałek: „Bajadera” .

ŚNIEŻYCA szalała przez cały dzień nad Krakowem 
i okolicą. W godzinach popołudniowych wzmogła się 
śnieżna zawieja do niebywałych rozmiarów, a silny 
wicher wyrządził mnóstwo szkód, zwłaszcza na przed­
mieściach miasta.

NOWA KADENCJA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. 
Onegdaj odbyło się w prezydjum sądu okręgowego 
karnego losowanie sędziów przysięgłych na kadencję 
lutową. Nowa kadencja rozpocznie się 12 lutego.

DLA PALACZY RZECZ NIEMIŁA. „Gazeta War­
szawska” donosi, że fabrykanci przetworów tytonio­
wych, w związku z ostatnią zwyżką walut zagrani­
cznych, a co za tem idzie z proporcjonalną zwyżką 
cen hurtownyc-h, zamierzają podnieść ceny tytoniu 
i papierosów w początkach lutego o 50 procent.

SMUTNE SKUTKI AWANTUR. Pogotowie ratun­
kowe opatrzyło kelnera Majgerla Zygmunta, który

wiedząc nic o tej gangrenie moralnej i dopiero 
kiedy tajemnicę tą zdradzono przed księdzem Pą- 
gowskim, ten widząc straszny upadek moralny 
swych współtowarzyszy, domagał się jeszcze dla 
ratowania sytuacji zwołania generalnej kapituły 
marjawickiej, kióraby oczyściła bagno stworzone 
przez biskupa Kowalskiego. Kiedy jednak biskup 
Kowalski kapituły nie zwołał, ksiądz Pągowaki 
wraz z ośmiu innymi księżmi marjawickiemi wy­
stąpił z kościoła marjawickiego i utworzywszy 
nową sektę pod nazwą „Polsko-katolicki kościół"" 
ogłosił 20 b. m. fakta powyższe w dziennikach, 
w liście otwaTtym do biskupa Kowalskiego.

Oto co pisze ponadto ksiądz Pągowski o osła­
wionym biskupie:

„Dawno widziałem w Tobie piętno potępienia 
i dowody przewrotności, bolałem nad tem, że nie. 
mogłem znaleźć człowieka, któremu mógłbym 
opowiedzieć Twoje złe skłonności, wielu bowiem 
było zahypnotyzowanyck Twoją „wielkością”, 
„pracą"" i poświęceniem. Przyczyną Twego apad- 
ku była chciwość i pycha. Na podobieństwo Lu­
cyfera postawiłeś siebie na miejscu Boga, ogłosi­
łeś siebie nieomylnym i napełnionym Duchem 
świętym. Na podstawie „objawienia"" przed Bożem 
Narodzeniem oznajmiłeś kapłanom-, że nie bę­
dziesz widział Królestwa Bożego na ziemi, a wi 
krótkim czasie potem głosisz, że jesteś „Bramą; 
do Królestwa Bożego.

Za daleko posunąłeś się Twojem postępować 
niem i nikt nie jest w stanie ograniczyć despoty­
cznej Twej władzy. Sam przez szatana opętany 
opamiętać się nie możesz, bo Ewangelję zamieni­
łeś na dzieła ludzi świeckich"".

Spodziewać się należy, że po tak kompromitu­
jąc em zdemaskowaniu „biskupa”  Kowalskiego 
sekta marjawicka zakończy niedługo swój skan­
daliczny żyw ot

wywołał w jednej z tutejszych restauracji awanturę, 
wśród której został ciężko poraniony.

POD ZARZUTEM KRADZIEŻY części maszyn 
znacznej wartości na szkodę Spółki budowlanej „Be­
ton” przy ul. Mikołajskiej, aresztowano Jana Figla,; 
lat 17, ze Świątnik Górnych i Władysława Kuezew- 
skiego z Wieliczki.

ZUCHWAŁY NAPAD. H. Reich, zamieszkały przy 
ul. Kordeckiego 1. 4, domiół na inspekcję, że dnia 24 
b, m. około godzimy 5.30 ramo napadło na niego na 
ulicy Kol otok kilku nieznanych mężczyzn i wyrwał! 
mu z ręki teczkę z kwotą 10,000.000 mk., poczem 
zbiegli. Dochodzenia w toku.

KRADZIEŻ BIELIZNY. J. StajczykowI, ul. Czar- 
nowiejska L 19, skradziono z zamkniętego strychu 
większą ilość bielizny, wartości około miljona marek.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po ra* 
lórty barwny „Popas Króla Jegomości” . Renesan­
sowa fraszka A. Grzymały-Siedleckiego zdobyła sobie
publiczność krakowską dzięki znakomitej grze arty­
stów. Jutro najświeższa nowość repertuaru „Zabaw* 
w miłość” , świecąca równocześnie trjumfy u nas 
i w Warszawie. Sobotnie (27 b. m.) wznowienie 
„Zbójców” obudziło wielkie zainteresowanie wśród 
publiczności. „Zbójców” przygotował reżą Kułakow­
ski z wielką starannością, a obsada ról głównych 
przez pp.: Żmijewską (Amelja), Brackiegc (Karol), 
Krasnowiecki i Miarezyński na zmianę (Franciszek), 
oraz Działosz (Maks. Moor) zapewnia świetne wyko- 
nanie. W próbach pod kierunkiem reż. Jednowskiegę 
nowość francuska J. Bousąueta i J. Armonta ,,SlaWn» 
artystka” .

„GOBELIN’" Jastrzębca-Zaaewskiegó, który ścią­
ga do „Bagateli” tłumy publiczności, łaknącej 
szczerej zabawy, granym będzie dzisiaj p>» 
ra,z ostatni, poczerni ustąpi miejsca ostatniej nowości 
Berlina, wesołej komedji małżeńskiej w 3 aktaeMtey- 
szarda Kasa lora, p. t. „Szyldkretowy grzebień”, Wiry 
w teatrze Lessinga od rotku nie schodzi z afisza. „Ba­
gatela” daje tej przemiłej komedji wspaniałą oprawę 
sceniczną i pierwszorzędną obsadę. Reżysorja spoczy­
wa w rękach to kiego mistrza jak Nowacki, który gra 
główną, rolę męską (Floming).' Oprócz p. Nowackiego 
biozą udział w sztuce pp.: Bruczowa, Kozłowska, Kol- 
man, 'Skalska, Stępniowska, Winkler, Hemowski 
i iaai



„GONIEC KRAKOWSKI** Btr. 1

S zaloisa  Jazda żyw yeli 1 nmarlyc-Ei
( P ę d z ą  iłI I c e u b S, s i e j ą ©  ś m i e r ć  I  E i i l s z e z e s s l e ) .

Gdyby sprawcę tej szatańskiej jazdy udało 
idę policji ująć —  byłby on niewątpliwie skazany 
uu wszelkie nieprawdopodobne kary za to nie­
słychane pogwałcenie przepisów o ruchu k Ro­
wy m. Ale, niestety, sprawca tragicznego wypad­
ku, Alfred Constaint, szofer prywatny na samo-

I chodzie marid „Bronghatn—podróżny**, nie bę- 
dz'e już nigdy ujętym na tej ziemL

A  było to tak: 10 b. m. po południu, przez 
fcejruchliwsze ulico Londynu, bo Hyde Park Oor- 
aer i  Brompson Pud, naprzeciw wielkiego rnaga- 
Bynu uniwersalnego WooUamd, jechało właśnie ta­
kie auto podróżne. Prócz szofera, jechał w  niem 
Jeszcze jakiś pasażer, inwalida o sztucznej nodze, 
niejaki Warwicfc.

Samochóa biegł z szybkością przepisową, gdy 
dagłie, w miejscu, gdzie ruch pieszy i pojazdowy 
był największy, właśnie wprost wspomnianego 
magazynu, samochód zaczął pędzić z zawrotną 
iffyłjkośclą. Szofer pochylił się na kie®>wnicy, 
pasażer zaś stanął w aucie i rozpaczliwie macha­
jąc rękoma, wołał: „co  pan robisz! Bój się pan 
Doga, pozabijasz nas pan!“  Ale samochód pędził 
dalej. Wtedy jadący w nim pan Dawid W  v, 
bkoczył na przednie siedzenie samochodu i wte­
d y  przekonał się, że szofer nie i  ł

Pan W . Chciał coprędzej usunąć trupa, ale. 
tyła to spraiwa niełatwa. Nieboszczyk prawą no­
gę 'tale wcisnął ciężarem martwego ciała między 
cofacz I ścianę auta, że w żaden sposób nie ma- 
in* jej było prędko wyciągnąć, a przytem stepą 
zaciskał całą silą pedał najwyższej szybkości.

„BAJADERA*1, głośna operetka E. Kalmana, eie 
aząca się trwałem powodzeniem, graną będzie dziś, 
we czwartek 25 b. m. Jutro, w piątek 26 b. m., „Cy- 
ganerja** z pp.: Dziewiiską, Jastrzębską, Stępniow­
skim i t  d,

OPERETKA KRAKOWSKA W BIELSKU. Na za-
^LCroszenie „Towarzystwa Teatru Polskiego w Bielsku” 
^ K s p ó ł  operetki krakowskiej udaje sl© do Bielska, 
P a d z ie  w piątek 26 b. m. i w sobotę 27 b. m. daną 

będzie głośna operetka T. Kalmana , Bajadera**, któ­
ra w Krakuwie zdobyła rekord powodzenia.

PORANEK TOW. ORATORYJNEGO. W niedzielę 
dnia 28 b. m. wykona Tow. oratoryjne na poranku
0 godz. 11 w miejskim teatrze im. Słowackiego suitę 
kolend-ową na sola, chóry i orkiestrę K. Garbusiń- 
Bkiogo p. t. „Boże Narodzenie*1. Suita ta złożona 
t  trzech części: „Boże Narodzenie, Pokłon pasterzy
1 Pokłon trzech króli. W wykonaniu tej mirej suity 
bierze udział chór i zespól smyczkowy Tow oratoryj­
nego, oraiz orkiestra Związku muzyków polskich. 
Dyryguje prof. Garbusiński.

AKAD. KOŁO M. DRAMATU KLASYCZNEGO 
urządza w niedzielę 28 b. m. o godz. 11 w sali 39, I p., 
Uniwersytetu odczyt J. Foldhocma: „Hamlet Wyspiań 
■kiego” . Wstęp wolny.

zg r o m a d ze n ie ' z w ią z k u  o c h r o n y  LOKA­
TORÓW odbędzie się nie we czwartek, lecz dopiero 
W piątek 26 b. m. o godz. 7, przy ul. św. Tomasza 37.

SEKCJA EKON.-SPOL. Związku Inteligencji pol­
skiej zawiadamia członków Związku, że posiedzenie 
jej odbędzie się dnia 25 b. m. o godzinie 4 po poł. 
w Muzeum przemysłowem, ul. Smoleńska 1. 9. H p. 
Sprawy bardzo ważne i aktualne; między innemi 
otwarcia kawiarni dla Intel igencji we własnym zarzą­
dzie. Na posiedzeniu przyjmuje się też wpisy na kur- 
aa malarstwa, buhalterji, modniarstwa i szycia, oraz 

. kfllmkarstwa. koronkarstwu i szycia bielizny.
REDUTA POLSKIEGO CZERW. KRZYŻA odbę 

i dsie się w sobotę 27 b. m. w salach Starego Teatru. 
&  Komitet rozesłał już zaproszenia na tę zabawę, która. 
■  otwierając tegoroczny sezon karnawałowy w "Kraik o- 
M^rie, zapowiada się wspaniale. Ponieważ żałoba koń- 
|g cay się tego dn a o północy, zapewniony jest licznv 

udział sfer wojskowych. Osoby, które z powodu bra 
ku adresów nie otrzymały zaproszeń zechcą się po 
nie zgłosić do miejsc sprzedaży biletów wstępu w ka­
sie Starego Teatru lub w Grand Hotelu, codziennie 
od godz. 5 do 7 po południu.

BAL GÓRNIKÓW, Staraniem Koła Słuchaczów 
Akademii górniczej odbędzie się w salach Starego 
Teatru bal w dniu 7 lutego o godz. 10 wieczorem.”

Żywy człowiek w oczach tłumu zmagał się 
rozpaczliwie z trupem, gdy tymczasem rozpędzo­
ny samochód wpadł na stojące na rogu ulicy 
Bromp-Son dorożki, powybijał szyby, a jednego 
z szoferów wyrzucił z auta na. bruk, poranił i od 
biwszy się w bok, popędził dalej.

Tymczasem za wściekłym autem puściły się 
w pogoń inne samochody. Zaczął się iście kine­
matograficzny raid samochodowy. Ale szofer-lrup 
zrobił „kawał*1, bo usuwany już przez żywego- 
pasażera, tak gwałtownie skręcił kierownicą, że 
wpadł na pełen ludzi autobus.

Skutki były straszne: szyby w autobusie wy 
leciały, zaraz potem nastąpił wybuch benzyny
1 płomienie objęły oba pojazdy. Gdy ogień stłu­
miono, oczom przerażonych ukazał się straszny 
widok —  aulto z trupem wbiło się w  bok auto 
bu su, kilka kobiet jęczało wgniecionych między 
koła i podłogę autobusu. Szofer-trup, z opaloną 
twarzą wisiało na ramie autobusu. Gdy wszystko 
przywrócono do porządku, okazało się, że dwie 
osoby były silnie potłuczone i poparzone, kilka 
innych miało połamane żebra i popalone ubrania 
a paisażer-inwaiLida niefortunnego samochodu, w y  
padając przy zderzeniu połamał sobie sztuczną 
nogę i uszkodził sobie zdrową.

Okazało się, że szofer, sprawca katastrofy, 
zmarł nagle na serce, jeszicze w cihwili, gdy był 
naprzeciw magazynu YŻoofand. Podobuo lubił on 

, w większych ilościach „whisky i spdę“ , aa W koń­
cu przebrała się miarka.'

II MASKARADA PAPIEROWA na cele oświatowe 
VI Kola T. S. L. odbędzie się 7 lutego b. r. w sali 
Tow. Rolniczego przy pl. Szczepańskim L 8. Maska­
rada zapowiada się doskonale. Zgłuszono już szereg 
efektownych k os t juanów stylowych, kwiatowych i fan­
tastycznych. Zaproszenia wydaje się w lokalu Koła 
VI T. S. L„ Rynek Główny 6, Szara kamienica, II p.,
2 schody, od godz. 5—7 wieczorem.

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW!
Dążąc do możliwie doskonałego ulepszenia naszej 

służby informacyjnej oraz podniesienia poziomu pi­
sma, nawiązaliśmy stosunki z całym szeregiem kores­
pondentów, którzy będą dostarczać nam inatorjatu 
telefonicznego, telegraficznego względnie w formie 
korespondencji Pewno pojęcie da następujące z os ta. 
wienie naszych korespondentów.

Warszawa — red. Olszowski.
Paryż —  Kazimierz Smogorzewski.
Lwów — Tadeusz Opioła.
Katowice — Aleksy Pająk
Gdańsk — Przybylski
Bukareszt — Jan Danflescu.
Ponadto będziemy zamieszczali stale korespon­

dencjo z Poznania i Wilna oraz z całego szeregu miej­
scowości w kraiu.

Przy tej sposobności miło Jest nam donieść Czy­
telnikom, że współpracę przyrzekli nam następujący 
posłowie i senatorowie: Dr. Głąbiński Stanisław, Dr. 
Grabski Stanisław, Dr. liski, Jachymiak, Kozłowski 
Medard, Mana czy ńsid Józef, Matłosz Józef, Rymar 
Stanisław, Staniszkis Witold, Tabaczynski Tadeusz, 
Wier czak Karol, Zamorski Jan, b. pułk. Mąozyński 
Czesław, senator Orliński Henryk, SicMslti Michał, 
Zagajewski Tadeusz i inrii. Wymienieni posłowie i se­
natorzy będą nam dawali zasadnicze artykuły jużto 
z polityki zagranicznej, jużto skarbowej, zajmą się 
sprawami przemysłu i handlu, szkolnemi, wojskowe 
mi, kolejnictwem, gospodarką samorządową i t. d.

Nie wątpimy też, że dziennik nasz stanie się w ten 
sposób informatorom dokładnym i wyczerpującym dla 
naszych Czytelników. ' J ’

* * *
W dniu dzisiejszym zamieszczamy prócz Lorcspon- 

dencji K. Smogorzewskiego z Paryża i Pająka z Ka­
towic telegramy własne z Gdańska i Bukaresztu.

Lwowscy kokataiSci.
Aresztowanie handlarza kokainy. —  Dwie esoby 

dostały szału.
Głośny handlarz kokainy, droguerzysta Wein-

garten z ul. Żółkiewskiej we Lwowie, osadzony*, 
został w więzieniu przy uL Batorego. Do jak i chi' 
rozmiarów dochodziła sprzedaż kokainy, świad*? 
czą zeznania sąsiadów, którzy po nocach spa<£ 
nie mogli, alarmowani przez dobywających się 
i spazmujących klientów Weingaruena. Pfzy re-i 
wizji w domu Weingartena znaleziono szereg 
przedmiotów ze złota i srebra, które klienci jego. 
bądź to pozostawiali, bądź to sprzedali je za ko­
kainę. Dwie jego ofiary dostały szału, tak a%  
nego, że grozi im obłęd stały.

#
TEATR MlEJSICi !M. JULIUSZA SŁOWACKE60, 

„Z a b a w a  w  miłość**
(Komedya w 3 aktach Biedrzyńskiego).

„Znudził mię Sienkiewicz, wolę czytać EweiS 
aa. —  Ja chcę pić krew, jak Frank Braun1* —*j
woła miodu córka p. Zbiczawskiogo, imienietfi 
całego pokolenia współczesnych panien, którgi 
dojrzały w czasie wojny.

„Małżeństwo jest zabawą w miłość** —* ofoi? 
program i hasło podlotków, które przestały niend 
być, zanim dojrzały do lat podlotkowych —  a boj 
dzięki uczęszczaniu do kin, lekcjom modnych 
tańców, oraz wydawnictwom „Lektora11,

Biedrzyński pad chwycił trafnie parę rysÓT ĵ 
zdziczenia wojennego w atmosferze towarzystwa 
warszawskiego i zamknął je w trzecnaktowej fco  
medji, skomponowanej z taką znajomością efelfa* 
tów scearcznych, że chwilami zdawało się, że tor 
duch Zapolskiej kierował ręką autora. Zwłaszcza! 
w sposobie prowadzenia djałogów KiedrayńsikS 
jest podobnie jak Zapolska nie tyle dramaturgiem?, 
iłe człowiekiem teatru, który patrzy i czuja) 
wszystko poprzez teatr. Sztuka jego na pozóu 
pusta, stwarza jednak doskonałe ramy dla arty« 
stów posiadających bogatą inwencja i prajwdźt* 
wy aktorski temperament.

Na scenie krakowskiej dala cna; tryumf p. Zofjfc 
Kopezewtskiej, znakomitej artystce watrazawskiej’ 
„Reduty11, zaamgażownej w obecnym sezonie du 
teatru miejskiego. P. Kopczewśka predestynoN 

wana do kreacji głębokich j skompłikows ycłi, 
wniosła i do bej sztuki swą niebywałą kulturę sce. 
nkmną i talent i z roli żony p. Zbiezawskiegni 
stworzyła typ salonowej snobki tak ciekawy, id  
sam autor powiniennby być o oto zaadroanyW 
W  grze p. Kopczewskiej znikła zupełnie „kie^ 
drzyńszezyzna11, to jest lubowanie się w brutala 
ny-ch efektach scenicznych, a zato w całej pełni 
wystąpiła, wyczuwana zaledwie przez autora  ̂
psycholog-ja salonowej snobki

Grę pierwszorzędna podtrzymywał efekt oli 
śniewających toalet, których chyba nikt w krat*, 
kowskim teatrze nie umie tak nosić jak p. Kop* 
czewska. Była to też dia naszej płci pięknej nie* 
prawdopodobna uczta. Z warszawskim Zm‘gry* 
dereń, zinieroyła się tu pracownia p. LOfeJboł^j 
z Krakowa.

P. Modzelewska w roli córki Zbiczawskfeg*df 
miała momenty bardzo szczęśliwe, zwłaszcza W! 
rozmowie z macochą, chociaż naogół grzeszyła) 
wiole przeciw wykwintowi i szykowi P. Sokoł* 
ska jako panna z magazynu nie umiała —  niek 
stety —  wydobyć ze swej wyjątkowo wdzięcznej 
roli tego za gardło chwytającego liryzmu, któ-* 
ryby uzasadnił jej zwymięstwo nad waiszawskio* 
mi elegantkami P. Modzelewskiej (matce) jeoteśs 
my wdzięczni za rozbrajającą jowialność —  roap 
śmieszającą do łez .

Kapitalną rolę karjerowieza politycznego odflr 
grał poprawnie p. Zbucki, który jednak nie czaił 
się w niej swojsko. Natomiast p. Szymborski 
stworzył typ posła ludowego z realizmem bu-, 
dząeym powszecimie znane annlogja.

P. Szymiański zstąpił tym razem z koturnów  ̂
na panld-ety i jako -nieśmiały1* pułkownik ślizgał 
się wśród salonowych raf i wirów —  lekko i zrę* 
cznie.

Sztuka, grana w zmiennem terrrmle. doetoea*' 
wanem do charak toru oliwili —  byja odegrana 
w całości z Lakiem opanowaniem sytuacji, jak 
dawno nie widzieliśmy. To owoc pracy reżyser-* 
skiej p. Kwiatkowskiego.

Talent dekoracyjny p. Pronaszk5 jeszcze raz 
ujawnił się w sposób podbijający nasze oczy 
w mieniącym się od bot w buduarze.

Ludwik Skoczylas,
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Z rynku towagiftpgo-
Na przędzę bawełnianą powiększył się popyt 

iw ŁodzL . Cena bawełny zgierskiej 32 III wynosi 
22.000 marek.

W dziale trykotaży jest zupełny zastój. Z tego 
(powody niektóre fabryki przerwały robotę, a w nie 
których innych zredukowano ją częściowo. 1'raeują 
jtylko maszyny artykułów letnich, jak: ubranek dzie­
cinnych, reform damskich, iriąfcrjałów na sukienki.

W branży wyrobów żelaznych obroty są bardzo 
małe, pomimo to towar drożeje niemal z dniem każ 
idym. Cena zasadnicza puda gwoździ wynosi 27.000 
marek. Tuzin pilników „Kalumbus** — 11 do 12 ty- 
Bięcy marek, Hufnagli pud -— 46.000 Mk., Piła •— 
SOuO Mk. Kilo blachy czarnej — 1500 Mk., żelaza — 
925 «tk CęńtEar garnków — 46.000 Mk. Kupcy prze­
powiadają dalszą zwyżkę, gdyż niemieccy fabrykanci 
donieśli, że tam nastąpi znaczna zwyżka. Faorj kanci 
krajowi też niechętnie sprzedają, ho wolą czekać.

Wyroby stalowe mają większy popyt. Ceny pod­
skoczyły w przeciągu paru Tygodni o 30 procent. 
JŁa przyczynę podają powiększenie cła o 100 proc., 
jpraz o tyleż taryfy kolejowej za brgaż.

W dziale skór jest zastój. Tendecja iednak iest 
{bardzo mocna- W cenach fabrycznych zaszły zmiany 
Swyżl owe jedynie w w.fiązyu z podrożeniem cła i k o ­
lejowej taryfy bagażowej. Na kilo skóry zagranicznej 
jfcło podwyższono1 z 700 na 1100 Mik. Garbarze miej­
scowi trzymają się dawnych cen. To samo jest z mięk- 
jki.mi skórami, jak gomza i chrom.

Handel hurtowny ctouwiem ożywił się znacznie. 
(Ceny są wyższe, niż przed tygodniem. Niektóre ga-

^1̂  podrożały o 10 pnoo nu Hurtownicy sprzedają 
eważnie na weksle.
W dziale mat6/jałów piśmiennych obroty są bar 

jfao słabe. Podrożały ceny różnych bibułek. Bibułka 
IgbLzowa kosztuje 1300 Mk. Rolki krepowe — 550 Mk. 
SRyza zagranicznej bibułki białej a#? 24.000 Mk., kolo 
ftowej *A 30.000 rńk-

Ceny wyrobów ceratowych poszły w górę o 10 
|io 20 pr< c au Obrony są znaczne.

Podobnież ruch jest u huauowników kaloszy, któ- 
nie podrożały. Brak tylko kaloszy flanelowych.
W  działo porcelany tendoucja jest W d zo  mocna. 

BDzesi erynią obecni.) wysiłki w celu odzyskania utrą- 
Seanych częściowo rynków polskich. Pomimo wyeokie- 
dgo kursu korony czeskiej, obniżają oni cenę y celu 
Konkurowania z fabrykami niemi eckiemL

R a c h  g i e ł d o w y .
Kraków, 24 stycznia.

' Kotary Sk Zj. 29.200- 29.000, franki belgijskie 
p650, franki szwajcarskie 5415— 5450, funty szterling! 
l3" ,u00, marki niemieckie 1.40—1.41, korony austrją- 

Skie 40V,— 40*/«, korony czeskie 798—805, liry wło- 
iłkie 1425, gułd. hoł. 11.500—lltiOO, denary 215—225.

Polskie Tow. handk 4500—4200, „Pharma ’ 
813 500— 14 250, Polski Glob 1000, Żegluga polska. 
&000—1200, Zieleniewski 64.000—6C.00U. Parowozy 
814.500—13.500, „Trzebinia** 24.000—22.500. „Pocisk’ 
[8000, Siersza 55.000, „Tepege” 38.000—36.000, Pul- 
mka nafta 9200—8700, „Krakus** 12.200—13.500, Cho- 
fdurów 64500—63.500, Elektrownia Siersza 7200— 
17500, Ómielów 34.000, Strug 12.000—11.500.

Zurych. (PAT) Berlin 0.02 5/8, Holandja 212, 
N W y Jork 536. Londyn 24.99, Paryż 34.70, Me- 
djolan 25.50, Praga 14.90, Budapeszt 0.20 i pół, 
Bukareszt 2.70, Belgrad — , Sofia 3.25, Warszawa 
0.02, Wiedeń 0.00,74 Austr. korona stemplowana
0.0075:

I ii
Dnia 23 b. m. odbyło się plenarne posiedzenie 

Tizby handlowej i przemysłowej w Krakowie pod 
przewodnictwem prez. Tad. Epsteina w obecności 
komisarza Rządu Juljana Nowickiego oraz repre­
zentantów Dyrekcji poczt, telegrafów i Dyrekcji 
kolei.

Po krótliem przemówieniu przewodniczącego 
przystąpiono do wyboru prezydjum, Przewodni­
ctwo objął najstarszy wiekiem członek Izby prez.
Fedorowicz. Prezydentem wybrano jednomyślnie 
'dotychczasowego prezydenta p. Tadeusza Epstei­
na. Wiceprezydentem został wybrany ponownie 

| p. inż. Jan Peroś, delegatem Izby do prezydjum 
jp. Władysłam Zawojski, skarbnikiem p. inż. 
i Nitsch.

Po dokonaniu wyboru zabrał głos Komisarz 
Rządu radca Nowicki, poczem prez. Epstein zło­
żył spra rozdanie z działalności prezydjum Izby.

Wobec władz centralnych ponowiła Izba żąda­
li®} aby przedkładano jej do opiniowania projekty

ustaw i rozporządzeń, wkraczających w dziedzinę 
gospodarczą.

W sprawie ubezpieczenia robotników od wy­
padków odbyło się w Izbie zebranie, protestujące 
przeciwko wysokim stawkom opłat i przeciw roz­
szerzeniu ' obowiązku ubezpieczenia na przedsię­
biorstwa handlowe. Protest Izby wydał częściowo 
dobry rezultat, bowiem na rok bieżący nastąpiła 
zniżka stawek o 20 proc.

W związku z ustawą antyalkoholową i prze­
widzianą redukcją koncesji szynkarskich odbyła 
się w Izba konferencja sfer zainteresowanych. Po­
stulaty przemysłu szynkarskiego poparte przez 
Izbę znajdą prawdopodobnie uwzględnienie w za­
powiedzianej noweli.

Na propozycję Ministerstwa spraw wojsko­
wych przyrzekła Izba udział w organizacji dostaw 
rękodzielniczych dla wojska.

Sprawa kredytów dla rękodzieła znajduje się 
na dobrej drodze. Rząd wyasygnował na te cele 
fundusz w wysokości 300 miljonów z przeznacze­
niem dla rękodzieła małopolskiego.

Łącznie z Kongregacją Kupiecką i tut. Stowa­
rzyszeniem Kupców zajmowała się Izba sprawą 
cenników za towary pierwszej potrzeby i wystą­
piła z wnioskami, żądającymi przystosowania czn- 
ników do rzec7yw;stych cen, opartych na ścisłej 
kalkulacji kupieckiej.

W  sprawach pocztowych interwenjowała Izba 
kilkakrotnie, żądając usunięcia obecnej mizerji te­
lefonicznej i rozbudowy sieci międzymiastowej.

W  dalszym ciągu podkreślał prez. Epstein, iż 
do rozwoju przemysłu potrzeba nam przedewszyst 
kiem większej sprawności kolejnictwa. Brak wa­
gonów zagraża poważnie bytowi całego szeregu 
przedsiębiorstw przemysłowych. Na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia państw. Rady 
kol. znajduje się sprawa rozgraniczenia poszcze­
gólnych okręgów dyrekcyjnych. Jest nadzieja, że 
okręg krak. Dyrekcji nie ulegnie zmianie. W  zwią­
zku z niedomaganiami dworca krakowskiego na­
leży ponowić starania o rozbudowę węzła krakow­
skiego, tudzież o budowę imji. lokalnych Kraków- 
Myślenice-Chabówka i Stary Sącz-Szczawnica.

Należy również domagać się ożywienia prze­
mysłu budowlanego przez dostarczenie inicjaty­
wie prywatnej środków kredytowych.

Nucz bilans handlowy stale się poprawia 
i w bliskim już cza sie stanie s;ę aktyv,ny dzięki 
wzmożonemu eksportowi.

Odnośnie ao polityki wywozowej musimy żą­
dać, aby eksport surowców nie naruszał sprawno­
ści naszego przemysłu i aby waluty zagraniczne 
wracały do kraju i alimentowały nasz import.

Z  ̂ dziedziny podatkowej wspomniał prez. 
Epstein o projekcie hstawy w przedmiocie pań­
stwowego podatku przemysłowego. Rząd musi 
stworzyć nowe źródła dochodów i w tym kierunku 
musimy wszyscy akcję Rządu poprzeć. Równocze­
śnie jednak musimy domagać się, aby podatki ró­
wnomiernie obciążały wszystkie warstwy spo­
łeczne.

Przechodząc do sprawy sanacji finansów pań­
stwowych wskazał mówca konieczność usunięcia 
deficytu kolejowego przez ewentualne wydzierża­
wienie kolei.

Przewodniczący zakończył przemówienie sło­
wami, że jedynie praca intenzywna może uzdro­
wić nasze stosunki walutowe i drożyźniane 
i w tym kierunku wytężyć musimy wszystkie siły, 
żądając równocześnie od Rządu pokojowej poli­
tyki na zewnątrz a polityki silnej ręki na we­
wnątrz.

Nad sprawozdaniem prezydenta wyv iązała się 
dyskusja, w której zabierali głos pp. r. Porębski, 
r. Schiller, r. Adelmann i wicepr. Peroś, zgłasza­
jąc poszczególne wnioski.

Z kolei r. inż. Nitsch referował sprawę budże­
tu. Budżet wykazuje w wydatkach kwotę Mkp. 
224,104.416, którym przeciwstawione są dochody 
w wysokości Mkp. 194,701.400. Niedobór wynosi 
Mkp. 29,403.016.

Poszczególne tytuły budżetu zostały przyjęte 
jednogłośnie.

Na koniec r. Dr. Kahler, jako sprawozdawca 
Komisji połączonych sekcji, zgłosił wniosek, aby 
Izba celem zapobieżenia brakowi gotówki doma­
gała się wydatniejszego udzielania kredytu we­
kslowego przez P. K. K. P., przez skup" weksli, 
pochodzących z legalnych obrotów handlu i prze­
mysłu. Wniosek uchwalono jednogłośnie, poczem 
obrady zamknięto.

0 poniesienie prsdukcji jajczarskiej 
w Polsce.

Projekt pobierania opłat dodatkowych na ekaporr 
jaj. — Z opłat tych stworzonoby fundusz kredytowy 

dla inst/tucyj jajczarskich.
Tow. gospodarskie Wschodniej Małopolski wystą­

piło do odnośnych ministerstw ł  wnioskiem o ustale­
nie dodatkowych opłat specjalnych na eksport jaj. O" 
płaty te miałyby być użyte na podniesienie produkcl 
jajczarskiej w Polsce, wprowadzenie racjonal 
metod hodowli drobiu i Organizację eksportu na pod- 
stawać,h, któreby poprawiły markę jaja polskiego za­
granicą i wzbudziły do naszego handlu jajczai„k.egO 
zaufanie, jakiego obecnie handel ton u nabywców, za­
granicznych nie posiada.

Należy spodziewać się, że różnica, cen krajowych 
i zagranicznych pozwala, bez snlaudy dla samego eks­
portu potrącić z zysków osiąganych przy wywozie 
pewną część na cele związane z podniesieniem naimg 
produkcji jajczarskiej, co niewątpliwie leay w intere­
sie państwa.

Z funduszu tego mogłyby być udzielane kredyty 
dla organizacji 1 instytucji ściśle związanych % pro­
ducentem, któi/ćL działalność nie ogranicza się lyłkó 
dc wyławiania towaru na rvnKu wewnętrznym, ale 
troszczy się również q interes ogólnej gospodarki He­
rodowej.

Skasowanie 15.000 szynków w Polsce.
Wykonywanie obecnie uchwały poprzedniego 

sejmu, zalecającej zredukowanie ilości szynkótf 
w państwie, wywołało śród ich właścicieli zroza* I 
miały popłoch. ] ‘odług obliczenia prasy żyd* i 
ulegnie zamknięciu 15.000 szynków, z <a.ego pO- * 
łowa należy do żydów.

Jednakże wskuTek ich. starań wstrzymano wy* i 
konanie uchwały ńa kresach, gdzie, jfałi we wSChLt 
Małopolsce 80 proc. szynków należy do żydów. 
Czynione są też starania o twtrzymame^hćahkcji 
do nowego rozważania sprawy przez sejm, ą 
na żądanie zaimtereso wany ch. . ...

Komisje d o  w alk i z  a lkoh olizm em .
Na mocy rozporządzenia ministerstwa zdrowia, tł» 

tworzone będą dio walki z alkoholizmem komisje po­
wiatowe i miejskie oraz jako IL instancja komisje 
wojewódzkie.

Komisje powiatowe czynne są przy stamj&twąeh, 
w skład ich wchodzą: starosta, lekarz powiatowy, 
przedstawiciel władzy skarbowej, przedstawiciel eej» 
miku powiatowego (Rady pow.), rady miejskiej, mia­
sta powiatowego i 2 przedstawiciele organizacji spo­
łecznych. Przewodniczącym jest starosta. Czas trWJU 
nia mandatów członków komisji jest trzyletni.

Komisje miejskie tworzy się w Warszawie, Łodzi, 
Wilnie, Poznaniu, Lwowie, Krakowie, Bydgoszcz, 
Toruniu i Grudziądzu.

Do komisji we Lwowie, Krakowie, Bydgoszczy, 
Toruniu i .Grudziądzu wchodzi prezydent miasua. & 
zyk miejski, względnie lekarz rządowy, dyrektor O 
kręgu skarbowego, dwaj przedstawiciele rady miej­
skiej i dwaj przedstawiciele organizacyj społecznych.

Przewodniczącymi komisji są we Lwowie, Krako­
wie, Bydgoszczy, Toruniu i Grudziądzu — prezy<ł«a1 
miasta, w Wilnie i Poznaniu — starosta grodzki.

wou* 
akt* . 
stad M 

.w •' - M
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Jak wiadomo, w myśl specjalnego rozporządzenia 
Rady Ministrów, funkcjonarjusze państwowi, powoła­
ni na służbę w drodze jednostronn :go rząd-owegc afrtg 
nominacyjnego publiczno-prawmego, m ,gą korzystać 
z bezpłatnej pomocy lekarskiej. Oprócz samych 
cjcmarjuszów korzystają z bezpłatnej pomocy li 
skiej również członkowie ich rodzin, wymienieni 
stawie z dnia 13 li.pca 1920 r. o uposaż emu urzędni­
ków i niższych funkcjonarjuszów państwowych.

W związku z tern wyznaczeni są lokarze-epecjall- 
ści, którzy obowiązani są leczyć funkcjonarjuszów 
państwowych i ich rodziny. Ponieważ organizacja 
pomocy lekarskiej posiada dużo braki, jak się dowia­
duj emy, w niektórych urzędach państwowych są we­
zwani funkcjonarjusze do komunikowania swej wła­
dzy przełożonej spostrzeżeń go do wadliwości obecne­
go sposobu udzielania pomocy lekarskiej, oraz do sta­
wiania wniosków, zmierzających do jej ulepszenia.

Po zebraniu odpowiednich danych będą wydana 
właściwe zarządzenia, które niewątpliwie pustawi^ 
sprawę udzielania pomocy lok areki ej funkcjonariu­
szom państwowym i ich uedzinom na właściwym po^ 
sicaah-
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Pakość Kopernika w świetle najnowszych badań.
CO MÓWI O TEM PROFZ33R UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO.

Fnoł. Uniw. Jagiellońskiego Dr. N. Birkenmajer. 
zasłużony twórczości i polskości Kopernika,
bawił niedawno w ToruJiiu, gdzie w archiwum miej- 
skiem, odkrył -towe nieznane dokumenty, rzucające 
nowe światło na tę wybitną postać w dziejach nauk; 

hęobkiej.
Oto garść zajmujących szczegółów, jakich udzielił 

nam łaskawie znaiaognily badacz nieśmiertelnego Ko 
pemika.

X aj cieką wszem a zarazem najbardziej spomem za­
gadnieniem w nauce europejskiej jest kwestja naro­
dowości Kopernika. Niemcy ad lat widu przy pomocy 
ii grantu fałszywych biografii, starają się uduwodnić 
światu, że wielki ten uczony był Niemcem. Jest to 
jednak tendencyjne kłamstwo. Dzięki najnowszym 
odkryciom prof. Birkemmajera, okazuje się, że Koper­
nik pochodził z czysto polskiej rodziny, zamieszkałej 
we wsi Kopernika na Górnym Śląsku, skąd wyrrędro- 
na • oma następnie do Torunia. W tem miejscu prof. 
Birkenmajer dementuje szczegół % pierwszych lat 
szkolnych Kopernika, ptodawany przez biografów nie- 
łmcJkich, a twierdzący, ii Kopernik pobierał w ternie 
mieście naułd do 19 rojku życia, poozean dopiero wy­
jechał na studja do Krakowa.

Jest to świadome kłamstwo —  mówił prof. B., al­
bowiem r̂ przeptrow adzonych przezemnie badań oka­
zuje się, że już W 10 roku życia, a więc w r. 1483 
udaje »ię wraz z matką, po stracie ojca do Wrocław- 
ka, gdzie w atmosferze swojskiej spędził 8 lat, udają* 
się w roku 1191 na studja uniwersyteckie do Krako­
wa*. W czasie czteroioŁuiego tutaj pobytu związał się 
serdeczną przyjaźnią i znakomitym historykiem pol­
skim Wapowokim Bernardem, z którym i w latach pó­
źniejszych pozostał w zażyłych przyjacielskich sto*- 
•uakach. W r. 1496 kończy Btudja filozoficzne i za 
poparciem wuja swego biskupa Łukasza udaje się do

( H i  t tta tt i mdi tenorowi.
(a) W sobotę w sali Chrzęść. Związku Robotni­

czego przy uL Potockiego L. 11 c dbyło się doroczne 
Walne Zebranie Młodzieży Wszechpolskiej w Krako­
wie. Zapadły na niem bardzo znamienne uęhwaly, ce­
chujące nastroje wśród młodzieży akademickiej. 
Uchwały Mtodzbży Wszechpolskiej są w tej chwili 
wyrazem większości młodzieży polskiej na Wszechni­
cach krakowskich i dlatego posiadają szerokie zna­
czenie. Uchwała wspoam âna tyczy ostatnich wypad­
ków w Polsce, w szczególności aktów teroru ze stro- 

f ny jednostek lewicowych, stojących na usługach 
ezyniKków międrym rodowych. Uchwała brzmi:

JL powodu niedawnego aresztowania Adolfa No 
waczyńskiego I wielu innych wybitnych szermierzy 
k ei nacjonalistycznej w Polsce, Walne Zebranie ML 
Wszechpołsk. w Krakowie w dniu 20 oiycznia 1923 r. 
wyraża pęku swe obumob i pogardę dla wykonaw­
ców woli międzynarodówki żydowskiej, oraz stwier­
dza, io  jednolity front narodowych szeregów młodzie­
ży i spoh cień twa polskiego nie ugnie się pod ża­
dnym terorem 1 siłą i że walka o unarodowienie pań­
stwa musi być doprowadzoną do Lwyęięikiego koń­
ca".

Uchwałę powzięto przez aklamację wśród niemil­
knących oklasków iiczme zebranych członków i gości.

Druga uchwała jest wyrazem poważania i czci, 
jaką się cieszą prze^ódcy obozu narodowego wśród 
młodzieży okad. Dobrze się stało, te uchwala, którą 
j)or’żeg cytujemy, wyszła właśnie z K-aaowa. Brzmi 
ona:

, „W. Zebranie ML Wszechpołs. w Krakowie poleca
Prezydjum, aby na najbliiszem ogólnym Zjeżdzie 
Młodzieży Wszechpolskiej, postawiło imieniem Koła 
krakowskiego wniosek o nadanie prof. Stanisławowi 
Grabskiemu godności honorowego członka Młodzieży 
Wszechpolskiej".

I tą rezolucję przyjęto przez aklamację wśród o- 
klaaków.

Na W. Zebraniu dokonano wreszcie, obok innych 
1 spraw, wyboru nowych Władz Młodzieży Wszechpol- 
j  sklej w Krakowie. Zarząd ukonstytuował się w spo- 
| sób następujący: prezes p. Kiaudjusz Hrabyk, więc- 
prezes p. Jan Tabaczyński, sekret, p. Jan Łobodyęz, 

i skarbnik p. Mieczysław Nartowski — pozatem człon­
kowie Zarządu: p. Elżbiet?. Korfantówna (córka posła 

| kowie Zarządu: p. Korfantówna, oraz p. Fabris. Do Ko­
misji kontrolującej weszli: pp. Dr. Władysław Świr- 
ski, Jerzy Ełaszyński i Jadwiga MOiul&ka.

Bolonji. W roku 1501 wraca do Warniji po to tylko, 
aby sobie wyprosić, powtórny wyjazd do Wioch, dla 
odbycia studjów lekarskich. Kapituła po d okład nem 
zastanowieniu się zezwala i tak doszedł do skutku 
w lecie 1501 drugi wyjazd do Włoch, do Padwy. Kie­
dy powrócił stamtąd, niewiadomo dokładnie. Niemcy 
w swych biografjach twierdzą, że to mogło nastąpić 
w roku 1506. Tymczasem — mówił prof. B. — a dało 
mi się znaleźć w Toraniu, dokument, z którego wy­
nika, iż Kopernik już w grudniu 1504 znajdował się 
w Malborgu.

Jednym z argumentów stwierdzających nierfliec- 
kość Kopernika jest twierdzenie, iż nie umiał om po 
polsku, a natomiast pisał po niemiecku, jak o tem 
świadczą zachowane do dzisiaj dwa listy niemieckie.

Sądzę, mówił prof. B., że sam fakt zadzierzgnięcia 
przez Kopernika serdecznej przyjaźni z Listaryikiem 
polskim Wapawskim, pozwala przypuszczać, iż poro­
zumiewali się po polsku. Szczęśliwy również jestem, 
iż w czasie mych trzeci/krotnych podróży naukowych 
do Szwecji, udało mi się znaleźć w tamtejszych bi­
bliotekach w Upsau i Sztokholmie kilkanaście ksią­
żek, pochodzących z księgozbioru Kopernika, zaopa­
trzonych jego dopiskami łacińskimi. Otóż w jednej 
z tych książek znalazłem polski dopisek: Bóg porna- 
gay! Przyznaję, że jest to wprawdzie mało, ale jest 
bądźoobądi dowodem, iż Kopernik znał język polski.

Co się tyczy imputowanych mu 2 listów niemiec­
kich, to wyjaśnić muszę, iż Kopernik, bawiąc 
w Frauenbuigu, oddawał się praktyce lekarskiej 1 
wtedy to w drodze korespondencyjnej odpowiedział 
swemu niemieckiemu pacjentowi w tymże języku.

W końcu nadmienił prof. Birkenmajer, iż z okazji 
zbliża jącej się 850 rocznicy urodzin Kopernika, posta 
ra się wydać pap ułam ,e dzieło o jego twórczości 1 
znaczeniu tak dla nauki polskiej, jak i europejskiej.

Społeczeństwo starsze winne zwrócić t aczną uwa­
gę ua młodzież wszechpolską, tok sprężyście i syste­
matycznie organizującą swoje szoregL - •-

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA Sekcja żydoznaw- 
cza odbędzie posiedzenio w czwartek (25 b. m.) o go­
dzinie 8 wieczór w lokalu przy ul Kopernika L. 8.

Sekcja historyczna odbędzie tamże posiedzenie 
w piątek (26 b. m.) a godz. 7 wieczór.

Sekcja zagraniczna —• w piątek (26 b. m.) o go­
dzinie 8 wieczór.

Ozyte'nj& Młodzieży Wszechpolskiej otwarta co­
dziennie do użytku członków ! sympatyków od godz. 
6—8 wieczór. Wstęp wolny.

DOROCZNY RAUT MŁODZIEŻY WSZECHPOL­
SKIEJ pod protektoratem Senatora Prof. E. Godlew­
skiego, Posła Prof. W. Konopczyńskiego i Prof. Ign. 
Chrzanowskiego odbędzie się w dniu 4 lutego b. r. 
w salach Tow. Lekarskiego przy ul RadziwiłłowsJdej. 
Tradycja zabaw Młodz. Wszecbpokjk. daj i pewność, 
że będzie to jedna z najlepszych w czasie karnawału. 
Udział w części artyst ycznej przyrzekły wybitne i 
znane siły artystyczne Krakowa. Zaproszenia wydaje 
się codziemre przy uL Kopernika li  8 od godz. l l  
do 12 w południe i od godz. 5 do 6 po południu.

Budowlane bolączki Krakowa
Nłefodrazn Kraków zbudowano, nleotou się też 
za wali... —  Magistrat zmusza kamienicznikćw do 
łatania dachów. —  Kto ma pi jćć za dziury 
w dachu? ■— Pokłosie obecnego sezonu budo­

wlanego.

(Wywiad wt redakcyi „Gońca krafeowskifego").
iDto wielu utrapień, jakie przychodzi dziś 3 no­

sić miesBikańocwn naszych miast, dołącza się znów; 
jedno o  groźnych możliwościach w konsekwencji.

Mamy tu mianowicie na myśli zastrasza jące 
wprost wieści o  waleniu się szeregu kam’ecic w 
różnych miastach Rzeczypospolitej. Straż pożarna 
■intorwen iiuje wpraw dzie iw poszczególnych wy­
padkach, starając się przeważnie podstępfiowywa*. 
walące się kamienice, pomoc ta jednakże jest zbyt 
dorywczą, by mogła usunąć na dłuższą metę 
niebezpieczne możliwości wyniikająee z tego- zna- 

[miennego stanu rzeczy. *

Zainteresowani żywo tą sprawą. teluban.* ż~ 
jak wiadomo i w naszem mieście sza.cg .U.-.. j:.■ ■ 
grioizi runięciem, zwróciliśmy się do policji 
wLnej % prośbą o przedstaw ienie śrouków za.t.u 
czych przeciw temu niebezpieczeństwu.

Z informacji, jakich nam udzielono, okazęi-; 
się, że policja budowlana wzięła sobie w pierw• 
szym rzędzie za zadanie naprawę us:-:lia.;.:jnycl 
dachów w Krakowie, których iość jest hardzt; 
znaczna, obejmuje bowiem 10 procent tgćh* 
dachów.

W  chwili obecnej sytuacja jest tego rodzaju, 
że największa ilość starych kamienic grożących 
lada chwila runięciem, znajduje się na Kaźmie­
rzu. W  kamienicach tych żyją przeważnie nę­
dzarze, którzy Za żadną cenę, ba nawet wobec 
grozy zawalenia się w gruzy ich schronisk, nie 
pozwolą się z nich usunąć. W obec tego policja 
budowlana nie mogąc aelożować zagrożonych bu 
dynków, stara się je mimo wszystko* podrepero­
wać i w; iten sposób jeszcze ratować na czas jakaż 
od nieuchronnej miny. Ale paljatywami daleko 
dojść nie można...

Tymczasem budowniiutwo miejskie nie rozpo­
rządza odpowiednimi funduszami, by módz w 
sposób zadowalający przeprowadzić sanację w 
tej spraiwde, przeto stara się ono wpłynąć zarówno 
na lokatorów, jak właścicieli uszkodzonych ka­
mienic, by załatwili te sprawy Kompromisowo 
między sobą. W. wielu wypadkach interwencja ta 
dkutkuije, zdarzają się jettóak często wypadki, iż 
magistat stosować musi wysokie kary, by zmusić 
opornych właścicieli realności do robót konser­
wacyjnych. Oczywiście zajpa-tmjąc się na sprawę 
olbjekbywme, przyznać musimy, że obie strony 
mają słuszni Jć, bo oczywiście magisurac dhtac 
mus o to, by dlachy nad głowami obywateli pie­
czy jego podległej, się nie zawalały, a więc zmu­
szać wtobee itego toamimiczników do naprawy 
uszkodzonych części realności, ci zaś skutkiem 
nikłych dodhedć.. o i  lokatorów nie mogą płacić 
kosztownych cer restauracji budynków, mieszkal­
nych. Mamy więc błędne koło, s  którego wyjście 
zdaniem policji budowlanej, prowiadri jedynie 
przez rozpoczęcie łaterr^ywrej, akcjł budowlanej. 
Sjjmv/a tai w  chwili obecnej jeefti na dojbr, dh to­
rach.

Jak wiadomo, WBnyrtikra wlękstze mfasta, w 
ich rzędne również i Kraików, uzyskały miliar­
dowe kredyty budowlane. To też ruch budlowlat- 
ny W Krakowie wzmógł się bardzo w .ostatnich 
czasach. Eość nowych budynków, przebudów 
i nadbudów wzrosła z  dnia na dzień Z budują­
cych się w szybikiem (tempie gmachów pub'i 
cznych .wspomnieć należy o  budowie ogromnej 
Klinik] ginekologiczno-położniczej przy uL Ko­
perniku, dalej 3-ujętrowego pawilonu przy Stu- 
djum weterynarji, noiwego gmachu Akademii gór­
niczej, jakoteż o  U. K. IŁ P. przy ul. Basztowej 
i P. K. na, Wielopolu.

Na wielką skalę zakrojona jest akcja budowy 
domów mieszkalnych, celem zaspokojenia najko- 
nieczniejszycŁ poftrzab. Miejmy więc nadzieję, że 
nieznośne stosunki nu?szltaniowno zrodzone na tle 
ogólnych niedomageń wojennych, ulegną przy 
najmniej znośnej poprawie.

Ile kosztuje w ydrukowanie bankn: 
polskiego.

Biorąc za podstawę ceny grudńowe mat 
łów, robocizny i kosztów ogólnych wyrób 1 
kno-tu kosztuje średnio:

1 mark. 160 mk., 5 rnark. 190 mk„ 1 0  :: 
230 mk., 20 mark. 205 mk., 100 mark. 880 
500 mark. 420 mir., 1000 mark. 510 mk., 
mark. 565 mk., 10.000-markowcgo 860 mk.

A więc dopiero druk SOO-maitkowego ban:: 
opłaca się, na druku banknotów nmiujs/mj w 
ści ska.b ponosi straty.
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Jedżą, piją, „damskie”  palą,;
Shimmy, jarr band swawola;
Mało knajpy nie rozwalą,
£ha cha, chi chi, hejże, bolał

Twardowski, pan poseł z ,.Piasta", 
Jak królik rozparł się dumnie.
— fi ej! — wola — panowie z miasta I 
Rozumu uczcie się u mniel

Przyszłość narodu u „Piasta” !
To jedno zbawić nas żdoła.!
Chłop potęgą jest, i basta!
Kiep, kto tego nie zawoła!

Okrzyk szybko powtórziomo,
Bo Twardowski dzisiaj płaci,
A [;dn poseł codzień pono 
W taki sposób pieniądz traci

Szef sekćji siedział dość młody,
Do łba mu przymknął rureczki, 
Cmoknął: Omok i czystej wody 
Utoczył ze łba pół beczki

Gdy wodę lał db kielicha 
Kielich zaświstał, zazgrzytał,
Patrzy na dnia — Co u licha!
Po cóś tu kumie zawitał? —

Z kielicha aż na podłogę 
Pada, rośnie na dwa ło k c ie , '
Nos jak haczyk, kUrzą nogę 
I krogulcze ma paznokcie.

A! Twardowski., witam po&e! — 
To mówiąc bieży obcesem.
— Cóż to, nie znasz mnie już ośle? 
Jestem Mefistofeleeem!
Gdy z wyborów pierwszych chciałeś 
Zasiąść posłem w polskim sejmie,

immammmmmmmamm

(Do ilustracji).
c To na pomoc mnie wezwałeś, >

A dziś witasz tak uprzejmie? ^

Cyrograf na byczej szmacie f\ 
Podpisałeś, ty buhaju!
Za twą duśzę, ja w zapłacie, 
Dałemć mandat posła z Kłaju.

Do angielskiej rezydencji,
Gdzie George’a wspierałem radami, 
Tyś po skończonej kadencji 
Zgłosićęsią miał % zapłatami. 1:u_

Niepomny umowy owej, \
Ty posłujesz znów w senacie ' ; . 
Wybrany z listy państwowej,
Aid myślisz o zapłacie!

Ale zemsta, nie bez racji,
Zagnała cię w nasze sieci;
Tu, w ,Angielskiej” restauracji —■ 
Kładę areszt ni waszeci! *—
— Myślisz, djable, że się trwożę? 
Jestem przecie nietykalny! —
— Tobie, bracie, nie pomoże 
Nawet cały sejm wasz Walny! —

Co tu począć? Kusa rada,
Przyjdzie już nałożyć głową... 
Twardowski na koncept wpada,
I zadaje trudność nową.

—  Patrz w bontraikt 'oefistofilu, 
Talu warunki takie stoją:
Po laitach tylu a tylu, •
Gdy przyjdziesz brać duszę moją,

Będę miał prawo trzy razy
Zaprządz ciebie do roboty,
A ty najtwardsze rozkdizy 
Musisz spełnić co do joty. aDw

Sztukę swą wysil djabelską!
Zanim mnie zamkniesz w areszcie.* 
Polską stwórz większość poselską,
I ład zrób w sejmie mym wreszciei -
Djabeł pobladł, skrzyknął Bryla 
Twardowski oczom nie wierzy 
Pat-rży: lewica za chwilę 
W objęciach prawicy leży

— Wygrałeś kunsztem djabćlskim* 
Lec2  teraz jeszcze punkt drugi: 
Niechaj- tu* ,pązy nfe#- w .Angielskim" 
Spłaci Niemiec swoje długi!. —>
Djabei Kurczy się i krztusi,
Widać nie w smak to zadanie?
Lecz pan każe, shiga musi,
Rzekł: — I to uczynię panie,
Ruch się ibobił w restauracji,
Patrzą: niemiecka hołota 
Już francuskiej delegacji 
Wręcza wory pełne złoti
— Jeszczo jedno, będzie kwita,
Zaratz pęknie czarcia sztuka! —
— Oo wymyśli? — każdy pyta.
— Go nowego mu wyszuka? —
Wtem pan Twardowski zawołał:
— Swym iście djabelskim czarem 
Zrób to, czego nikt nie zdołał, 
Zrównaj mareczkę % dolarem! —>

Djabeł do niego pół uelia,
Pół oka zwrócił na matkę,
Niby patrzy, niby słucha.
Jak zamknąć choćby przez szparkę?! -
Gdy mu Twardowski dokucza,
Od drzwi od olden ódpycha, 
CżmychnąWszy dziurką od kłucia 
Dotąd jak czmycha, tak czmycha.

Hradsiei jakiej jeszcze nie byfo na źwiede.
Poszkodow anem u skradziono gruczoł tarczowy.

łomnica długiego życia i wiecznej młodośoł 
w cstjn, która; dziś cały świat zajmują. Po- 
ż v iemy w przededniu jej wyjaśnienia. Rok 
■ rzyniósł nam znakomite odkrycia dokto- 

obecnie Paryż, a więc cały świat, 
■ i ,'vsvcgo poruszony doświadczeniami dra 
. v Dr. Woronow robił dotychczas do- 
• i;j, nacł kozami i skopami (sfetki ich po- 

na ołtarzu nauld) oraz dwukrotnie już 
: i--ról* na osobnikach ludzkich. Odkrycie 
■indowa polega na tem, źe zgrzybiałemu
• > - i wycina się gruczoł tarczowy, przy-

■ na jego miejsce taluż gruczoł stwo-
* : : /..'icego się pełnią sił. Oczywiście, nić 

> i.ynaijmiuej od śmierci, ale skutecznie 
rzecz znheznie brzydszą i p&ytaejszą

— zgrzybiałość.

Dr. Wo-ronow używał dotychczas do swych 
doświadczeń gruczołów tarczowych małp. W  Chi­
cago jednak znalazł się pewien pomysłowy 
i śmiały „lekarz", który postanowił spróbować 
przeszczepić gruczoł ludzki. „Lekarz" ton jest 
bliżej nieznany. Wierny o nim tylko tyle, że jest 
to elegancki, zamożnie wyglądający mężczyzna, 
że policja chicagowska poszukuje gó od kilku dni 
i że ów „nieznajomy" jest oskarżony przez pana 
Józefa Woźniaka (oczywiście polak) o sluadzenie 
mu gruczołu tarczowego. Proszę się nie śmiać: 
jest to fakt autentyczny,

Rodak nasz spotkał pewnego dnia na ulicach 
Chicago eleganckiego jegomościa, który mu za­
proponował szklankę grogu. W  Ameryce, w cza­
sie prohibicji, rzecz nader łakoma. Zresztą pan 
■Wożniak, jako polak, nie mógł odmówić przy­

jęcia poczęstunku. Weszli do baru. Amerykaą 
zapłacił rachunek. Przed barom stało auto. 
pokrzepieniu „ameryhanin" zaproponował pr 
jażdżkę. Polak, oczywiście, nie odmówił. I 
urywają sie wspomnienia pana Woźniaka... 
zajutrz obudził się w pustym, obcym pokoju, 7 J 
talnym bólem głowy i niesmakiem w ustach. Pr 
puszczając, że są tó niemiłe skutki libacji, a 
i otrucia, udał sie do lekarza. Jakież b y ło . z<j 
wienie pana Woźniaka, gdy lekarz Oznajmił 
że został uśpiony i pozbawiony —  gruczołu 
czowego. Podobno idjotom i przygłunim fcl 
właśnie tego gruczołu. Pan Wbźniak jest *[ 
w strachu, ozy ta mała „operacja mimo woli") 
odbije się na sprawności jego władz umyśłot 
Śledztwo w toku.
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Zwijanie Kas skarbowych
w Malopolst e.

Z dniem 18 stycznia b. r. weszło w życie rozpo­
rządzenie ministra skarbu, w myśl którego zostały 
zwinięte istniejące poza siedzibą inspektosów skar­
bowych następujące kasy skarbowe w Małopolsce.
1. w okręgu Izby skarbowej we Lwowie — w miej­
scowości Duiklu; 2. w okręgu Izby skarbowej w Kra­
kowie — w miejscowościach: Kalwar ja, Kęty, Kroś- 
nieoko, Mozana Dolna i Skawina.

Agendy zwiniętych kas przechodzą do kas skar­
bowych, istniejących w siedzibie właściwego inspek- 
urafcu skarbowego.rfcEmigracja do Kanady.

(Osobne pozwolenia. Wyjątki dla robotników rol­
nych i służby domowej. Rosjanie mogą wyjeż­

dżać tylko za rosyjskim paszportem).
Gdańsk. (T«L wL) Według informacji, zasięgnię­

tych przez naszego współpracownika u. Msr. Mundt‘a, 
delegata Urzędu emigracyjnego kanadyjską^ o 
w Gdańsku, rząd kanadyjski stara się zmniejszyć na­
pływ otboych do Kanady.

Podczas gdy dotychczas nie było źgdmyćh ograni- 
ezen, obecnie na wjazd dp Kanady potrzetmejn jest 
oeobne pozwolenie urzędu emigracyjnego w Otawie. 
Pozwolenia te wydawane będą tylko dla rodzin t. j. 
tan i dsieoi «—■ emigrantów, *9nueszkałych w Kaja 

jflRe.
Wyjątok stanowią robotnicy rolni i służba żeńską 

domowa, dla których wystarcza potwierdzanie zawo­
dowe kraju rodzinnego. Od uchodźców rosyjskich, 
przebywających w Polsce, którzy wyjeżdżali dotych­
czas do Kanady na podstawie polskich poświadczeń,, 
Żądą obecnie rząd kanadyjski paszportów, wystawiw- 

przetr władze rosyjskie,. Jest to zupełne tuuemo- 
enngracjl dla przeciwników sowietów.

C s^śsiow e zm lsiny w  ui
M a r y n a r k i  W o m m n

I £| R "V  '~ y.' y.~ : •
i tis! h wń w i ii . ... --c.

Ol
•-$&s

Minister wojny zatwierdził świeżo zmiany i uzupeł, 
nienia w umundurowaniu marynarki wojennej.

W myśl nowych przepisów oficerowie marynarki 
wojennej otrzymują mundury galowe i kapelusze trój- 
graniasto. Do czasu jednakże ogłoszenia ogólnego roz­
kazu o mundurze galowym dla całej armji, z mundu­
rów tych korzystać będą mogli wyłącznie oficerowie 
marynarki, pełniący obowiązki attache morskich, jak 
również przebywający na studjach zagranica, lub re­
prezentujący państwo podczas odwiedzin flot włas­
nych i obcych.

Mundur galowy naszej marynarki będzie się skła­
dał: z surduta z epoletami, kamizelki białej, spodni

granatowych, trąęwików czarnych sznurowanych, !■•"! 
nierzyka stojącego z zagletemi różkami, kn>.wra-k.>- 
kardkd.. koloru Cząnrego, białych rękawiczek :n.fż.8 
wych, pałasza z pasem na surducie i ttójgrr.uiiiatego 
Kapelusza.
' Trójgraniasty kapelusz z czarnego filcu, typu pói- 
wysoikiego, będzie się zwężał ku górze. Na kapeluszu 
z prawej stropy owalna kokarda biało-czerwona, na 
kokardzie zaś podwójny galon barwy złotej z wypu­
stką pośrodku, odpowiadającą barwie korpusu.

Umiany I uzupełnienia., nie pociągająco za sobą 
wydatków dla skarbu mają być wprowadzone zaraz, 
inne ząf —  po wyczerpaniu dotychczasowych za.pa- 
BÓW,

NADESŁANE.
Chcesz być zdrowym, ztdo- 

woEonysn, szcząśSEwyml 
Tzymaj s £ q  mego poradnika.

Ce u a 1500 Mkp. Na pocztę Mkp. 200 toi

Adres: Mich Deltaijadw. p. Ulsrjadw lis W.

fWP. Prof. Dr. Rutkowskiemu
WPąnom: Dr. Glatzlowi, Dr, Dcnglowi, 
Dr. Nowickiemu, Dr. KoziibawsklsniEi

za przeprowadzenie operacji 
oraz Paniom Pielęgniarkom za nader troskli­

wą opiekę
składam najserdeczniejsze podziękowania 
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P O D Z I Ę K O W A N I E .
W. P. Profesorom: Dr. Latkowskiemu, Dr. Rosnerowi I Dr. Rufkow3kIemn;

W. P. Dyr. Dr. Szancsnbachowi; WPąnom: Dr. Gawrofokiomu, Dr. Gedlowi, Dr. Giaiziowi, Dr. Kozu- 
bowakiamu, Dr. Pogonowskiemu i Dr. Zamorskiemu — za cudowne wprost uleczenie mej żony’

z bardzo ciężkiej i skomplikowanej choroby, 
oraz Paniom Pielęgniarkom: Marji Kocównej, Helenie Potockiej i Julji Szatkowskiej za 
pełpą poświęcenia pielęgnację i opiekę, jak również i popielnicy p. Rózi Niedźwiedź —  

składam tą drogą najserdeczniejsze podziękowania oraz wyrazy wdzięczności.
- J . J a c lu ffib

rólka mocarna.

Niesłychane podniecenie w Nowym Jorku.
(OozemnffiwI? nadzwyczajno dodatki —  Zagadka w Sing— Sing —  Niedoszła egzekucja tkazanogg za usiłowano wysadzenie służ

nału psnamsktege).
„Tafiemomfictól zagadka w SJng-Sing? 

Speoyafliny telegram: Sing - Sing, 16-go czerwca, 
godbzhra 6 ruuo. Po trzykroć na krześle ele­
ktryczni ęm! Trzykrotnie prąd zawiódł! Za 
trzecim razam złamała się maszyna! Przestępca 
nieuszkodzouyl"

Przeraźliwi® wykrzykiwali nowojorscy kol­
porterzy posBCKegóiue Błowa tęj aemacyjuej wia­
domość. O ósmej godzinie czerwcowego po 
rantka spieszyły dziesiątki tysięcy ludzi do swych 
warsztatów pracy opuszczając tramwaje lub wy­
nurzając się z tunelów podziemnej kolejL Każdy 
niemą! z  tego wielotysięcznego tłumu dobywał 
z kieszeni 5 centW ą monetę, by zakupić jeszcze 
wilgotną od druku gazetę i na ulięy lub we win- 

_ dzie choć pobieżnie zapoznać się z tą sensacyjną 
wiadomością.

Lec? tylko niewielu z wielkomiejskiego tłumu 
wiedziało o tern, że dnia tego na godzinę szóstą 
rano naznaczono stracenie1 elektrycznością dale­
ko za miastem w  więzieniu stanu New York. 
Stracenia takie zajmowały nowojorską publi­
czność tylko wtedy, gdy znakomici adwokaci 
miesiącami wałczyli o żyąie skazanych lub gdy 
przy samej egzekucyi coś się nie wiodło. By­
wało czasami, że długo musiał pracować prąd ele­
ktryczny zanim straceniec dostał Bię pod nóż le- 

’ karski i nawet, w czapie sekcyi niejeden budził się 
rzężąc.

jankesi niewiele wagi przywiązywali do ta- 
Tthjh wydarzeń, gdy ich państwem przewodził
jeszcze co cztery Lita wybierany prezydent, a tem 
mniej teraz za despotycznych rządów Prezy- 
denta-Dyktatora Cyrusa Ston&rda. Żelazna pięść 
tego Cytrusa Stonarda, po pierwszej przegranej 
wojnie' z Japonią, zdusiła, z niesłychaną suro 
wościa powstanie zbolszowizowanegcC Wschodu 
przeciwko mieszczańskiemu Zachodowi i popu o

denfa~I>yktąłbora zmuszała prasę ameryłctifeScą 3o
powściągliwości w artykułach odnoesących się 
do rządu i jego rozporządzeń.

Musiało zatem zajść coś niezwykłego, skoro 
wszystkie nowojewekî  dzienniki zdarzeniu temu 
poświęcały pierwszą stronę i w dalszym ciągu 
wydayały nadzwyczajne dodatki —  Zanim 
jeszcze ostatnie egzemplarza tego wydania zna­
lazły cesytoMków, już nową rzesza kolporterów 
sunęła wzdłuż Broadwąy z dałszemi wydaniami 
porannych dzienników.

„Zagadka w, Sing - Sing, 6. godzina 25 mfotti, 
Staeya elekbryuana w Sing-Sing zniszczona! 
Skazaniec nazywa się Logg Sas, Pochodzenia nie­
wiadomego. Nie jest amerykańskim obywatelem! 
Skazany na śmierć zą uedłowane wywądzenie śluz, 
kanału panamskiego!*

„Siing - Sing, 6. godzina 42 mjnrat. Skazaniec 
uciekł! Rzemienie, którymi był do krzesła przy­
mocowany, przecięto!"

„Sing-Sing, 6. godzina 50 minut Świadek, 
wspornikiem! Winowajcą umknął prawdopo­
dobnie przy pomocy jednego z dwunastą świąd, 
ków!‘‘

^ łn g  - Sing, 7 godna,. Ostatnie wkdenpoóoi ze 
Sing - Sing. Ucieczka w samochodzie!.! Niębywały 
kawałj Naoczni świadkowie atwieudzlU, że 
zbrodniarz odznaczający się swym straceńczym 
ubiorem, wsiadł wraz-ze świądkiem Williamsem 
w samochód stojący przed bramą i pomknęli 
z zawrotną szybkością. Brak wszelkich Śladów. 
Zarząd więzienia .i polieya bezradna!"

Samochód, skręcający w Broadway<u w prze­
cznicę, gdzie Flot-Iron Building dziwaczną swą 
budową chmur prawie sięgało, przystanął naglę, 
a. jego- pasażer wyrwał kolporterowi to drugję 
nadzwyczajne wydanie paraniięgą dziennika 

przei)ięgał je opzymą, ppdczaa gdy samochód

" W J-

wadziła naród de drugiej, tym razem zwycięskiej.! potoczył sio dalej w kierunki! prezydyum poMęyi. 
wojny z Japonią. Nieograniczona władza P iczy-i Twarz czyląjąoegó drgała nerwowo, Była toi

k i­

je fiyefi bezdzeisnycł,' postaci męzczyaary, 
o  którym doprawdy trudno było powiedzieć esy 
lipzy lat cztćdizieści, czy też sześćdziesiąt.

Wóz zatrzymał się przed gmachem prezydyum 
policyi. Jeszcze w czasie biegu wyskoczył pasa- 
żer i  śpiesznie podążył przez chodnik ku wcho- 
dtwtej bramie. Ubranie jego poc-hodziio niewątpli­
wie z pierwszorzędnej pracowni krawieckiej, lecz 
pawyęoidaonych ułomności nie zdołały ukryć sztu - 
ceki ikrawieckic. Bystre ckc. mogło łatwo u niego 
doabeteda nbyb wysoką prawą łopatkę i ku przo­
dowi wciśnięto biodro taik, żc przy chodzeniu 
lekko włóczył lewą nogą.

Minął wejście i  labii-ynt ikuij-ytarzy, aż mu 
tffzędnfię policy,jny zagrodził drogę przed ogro- 
ąmemi drzwiami Typowy, długi Irlandczyk 
w filcowym hełmie, z kastetem w ręku.

—  Balio! Sar! Dokąd?
Odpowiedziało mu tylko niechętne mruczenie.

—  Stoip, Sir!
Irłandjłd olbraytDj całą swa postacią zagrodził 

wejście  ̂ grożnjg podniósł w górę swój gumowy 
kastet.

Gość scybko z kieszeni dobył biletu wizyto- 
WCgo i wręczył go urzędnikowi.

—-  Do szefa, natychmiast!
Bawtodęj niż słowa je. wypowiedziane w roz 

kasującym tonie, zniewolił Irlnndozyka pionmn- 
jący wtśrok do otwarcia drzwi z wielką uprzej- 
tooścaą i wprowadzenia gościa.- do poczekalni

„EdwanJ. F. Glossin, medicinae doctor" ui- 
dnoalo na bilecie, lęt-óry włożył służący na biurku 
ppeiaydentą policyi Mr Morland‘a. Musiał być 
wiejęc wpływowym człowiekiem ten, którego 
pazwiako widniało na bilecie, g$yż prozy dem. 
wtstął natychmiast i osobiście wprowadził gościa 
dc, swego prywatnego gabinetu.

'  (Ciąg,dalszy nastąpi).
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wojskowe, wydane przez 
SO n. p., Kraków, ora/, me­
trykę na nazwisko Seibe 
Abraham, ur. w 1897 roku 
'Cv Krakowie unieważnia się.

321
jpO KO J umeblowany po- 
*1̂  szukuje bezdzietne mat- 
J.-ńsiwj. w Krakowie lub 

1 W. okolicy. Zgłoszenia do 
r • ministracyi pod .Pryw a­
tyzujący'1, 320
ę  RADZIONE dokrmenta & wojskowe i osobiste na 
n iT.dsko Żelesławski Sta- 
n .r,.:rw wydane przez P. K. U. 
v.- Lir. :u, unieważniam.

316
O'\R\V)ZI0N0 m i doku- 
*-* nienly wojskowe na na- 
j .  d s ia  Kaim "Wojciech, ur. 
- ---. 1JBO. wystawione w  Bo- 
■ cni. _ol5
O  KRADZIONE papiery woj- 

skowe i książeczkę na 
ir -wyi*,ko Jan May z Ryszko- 
wa, kyóre unieważniam. 314
*7 GUBIONE dokumcnla 

wojskowe z 40 p. p. na 
nazwisko Franciszek Szczu­
rowski i świadectwa ukoń­
czonego kursu abitur. i e- 
gzam. bisior, prawn. nr. 
w  r. 1892 w Piaskach W iel­
kich  unieważnia się. 313

Wiedeński 
Międzynarodowy jar ni ark

18. do 24. Marea 1923

Korzystna okazja zakupu
dla wszelkich

4000  wystawców e kraju i zagranicy
Wszelkich Informacji udziela

Wtener M esseA.-G., Wien VII, Messepalast
jakoteż oficjalne miejsca informacyjne w Kraku wie, 
Austrjacid Wydział paszportowy, Kanoniczna 16, 

Izba Handlowo-Przemysłowa. 323

PANIENKA przystojna, in­
teligentna, szatynka _* 

jraka towarzystwa pragnie 
poznać mężczyznę n a o i  >o- 

,-wiednim stanowisku w cola 
dotrzymania jej towarzjr- 

itwa. Zgłoszenia do admi- 
nistracyi .Gońca* pod rSza 
tynka* 313

-^GUBIONE papiery woj- 
skow . na nazwisko Ro- 

inan Waszka, ur. w r. 1892 
iw Półwsiu Żwierzyniect im 
nnieważnia się. 306

UNIEWAŻNIA się tj-neza- 
sowe zaświadczenie de- 

mobiiizacyjne skradzioną 
karlę i  gminy Okocim na 
nazwisko Zydroń Stanisław.

805

Sk r a d z io n e  dokumenta 
wojskowe na nazwisko 

Maryan Jnchimowicz unie­
ważnia się 803

ZG U BIO N E dokumei ta 
wojskowe ua na^jrisko 

Franciszek ^uśmierz, ur. 
w  r. 1804, w Brzezia, unie­
ważnia się, 312
C K R AD IO N E Ul stacyiCK  RA
*-* Trzebini doku nenta w oj­
skowe na nazwisko Józef 
Jeleń, 10 p. art. poi., które
unieważnia się. 311

ra

'7 'Ej^iON E papiery w oj- 
<*; skowe Włodarczyk Woj- 

; r!i. Moszczenice pow, Bo- 
■■■' ula, unieważnia się. 810

GUBIONE papiery w oj- 
'  skowe na nazwisk® Sta­
sia w Dobrano wski, nr. 
roku 1896 w Brzeźnicy,
cważnia się. 809

U B10  N E dokum er a 
ojskow e na nazwisko
a ńder Martyka, nr w r , 
w Słotwime, uniewa-
.-ię. 306

.EWAŻN1AM zaświad- 
,-enie demobjlizacyjne 
U. Kraków Kazimierza 

307

wm anW
r eskiego majątku 

ze świadectwami 
drninistr. dla K.

!4W

□□□□□□ DDuncn ocianoo n r o o o a c D iim :

IE I lMUBE
„ r y n g r a f *4

S .  &.•
w Krakowie, ul. Krupnicza 6.
wykonują wszelki, go rodzaju klisze dtukarskie, 
jak siatkowe, kreskowe, jedno i wielob-.rwne 
na cynka, miedzi lub *nosi*.dzu po cenach jak 

najprzystępniejszych.
Wykonanie pierwszorzędt: !  Oferty i cenniki 

na żądanie odwrotne.
Zamówienia skierować należy;

K r a k ó w ,  n i .  K r u p n i c z a  3 .
Z A K Ł A D Y  G R A F IC Z N E . 317

S3□oocx3naaaoam oDaToannDcxł^aciarEiaa(

tav.ł

K W A S  W I N W Y P wyrób^  ̂
— — —  polacają do burtawnej sprzedaży -■

ZAKŁADY CHEMICZNE „ PRUSZKÓW"  Sp. Ako.
Adresd la II l* w t WARSZAWA, ii. Złota 61.

Oferty wysyła się na żądania. 324

El!

sMBjgwa fsicsamrauŝ Pi asm gRaSS ek««5@i s  i

Para karych wałac^w
wyjeżdżone

392
bardzo s z y b k i c h  ujrsukofc 180 cm, 

również pod wierzch
= =  da sprzedania
Mieczysław 2arslci —  Dębie koło Dębicy.

„ R O Z W Ó J *
S to w a rz y sz e n ie  Sp tRdzlfclezc z o g r . o d p o w .

«  Krakowie ul. Garncarska 7, Te!. 3544.
PrtYjmuJemj wkładki oszczędnotciowd I płacimy: 

24% rocznie przy wkładkach na czas naj­
mniej 6-cio mieiięczny 

1 8 %  rocznie przy wkładkach 3 miesięcz. 
12% na 1 miesiąc, 327
Przy kwotach -wielomilionowych osobne umowy.

W IE L K A  W Y P R ZE D A Ż R Ł S Z T E
Przez czas ograniczony wysyłamy każdemu po otrzymania adres, 
pocztą bez zadatku elegancki modny garnitur z trwałego materjału w« 
wszystkich najnowszych kolorach. Cena 60.000 mk., gaf. II — 75.000, 

gat. III —_ 90.000, 7. dobrego wykwintnego mąterjf.łu mk. i20.000. 
Paita Jesionki z dobrych zimowych materjałów, fasony ostatniej mody, 

cena nk. 60.000, gat II — 80.000, gat, III — 95 000, gal. IV — 
120.000 mk.

Kurtki myśliwskie na wacie, gat I — 40.000, gat II — 45.000, gat.
III — 50.000 mk.

Spodnie gotowe 9a.. 1 — 12.500, gat II — 17,000, gat III — 2£,000 
gat IV — 27,000 mk., do ubrań wizytowych gat 1 — 18.000 
gat I( — 27.000, gat III -  35.000 

Suknie szewiotowe we wszystkich kolorach, ostatniej jnody, w najlep> 
szym gatunku, podług ostatnich wzoró w gat. I — 24000, gi “  
gat. II — 27,500. gat III • 30.o0u.

Suknie jedwabne trykotinowe z najlepszej jedwabnej trykotiny mk. 55.00(1, 
Gatunek z haftem '  6C.OO1

R&s^ki na yriranla fi kosilumy.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy da.usJde- 

Resztki są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości' 
we wszystkich koloracn, czysto wełniane

Z$ sztuki było u n«is sprzedawane:
dawniej za 3 metry obecnie za 3 matry

GATUNEK I 50.000 „  39.000
II 60. Ot 9 „  48.000

„  III 69.000 57.000
„  IV 79.0UO „  66.000
, 96.000 „ 84 000

Na żądanie Kijenta dodajetny pełen komplet podsze\ i i  za 18.000, wyższ., 
gatunek 21.000, najwyższy gatunek 25.000.
ozewioty damskie najlepszego wy i obu, podrófnej szerokości, we Wszystkich kolo­

rach mk. 7.501 zą metr, wyższy gatunek — 8.500 za metr.
Trikotira jedwabna, 180 cm. szerokości, we wszystkich kolorach, odcinek na bluzkę 

20.000, na całą suknię 45000.
Poienamy na czarna lub granatowa ubrania Bostony po starych cenach’

Gat. I — 1S.UOO, gat ił — 25,10), gat III — 31.500, gat. IV — 40.000 za metr

D z i a ł  b i a l i ź n i a n y :  »»
K o s zu B a  m ą s l t lo .

Gotowe dzienna letnie z dobrego zefiru, modne desenie z mankietami i kołnie­
rzykami, cepa za sztukę 12.500 z francuskiego zefiru 

Pikowe białe do fraka
Gutowe Koszule noc.ne , . . . . • •
Kalesony białe z najlepszego gatunku . . • ■ .

„  „  elegancko wykończone . . . . .
„S  i w a juar s  k je ,‘ batystowe koszule damskie z koronkami i wstawkami 
Spódniczki (halki) batystowe z koronkami . . . . .
Rafom damskie białe, czarne, kolorowe . . .
Pończo ty damslrie . . . . . .
-Skarpatki nadzwycza.1 trwałe . . . . .
Obi .z) białe w desenie duże na 6 osob . . ,
Ręczniki waflowe trwałe w praniu . . . .

gładkie . . . . . .
Prześcieradła irozm. 2 ro) szerok. naturalna wyższego gatunku od 15.000 do 18.000 
Kapy na łóżka oikowe, kolorowe w ładne desenie . od 18.000 do 25.00C 
Kołdry watowe, kryte satyną, na białej wełnianej wacie, naj­

większych rozmiarów . . . .  ,oc 60.000
w lepszym gatunku . . . . .  od 60.000 do 100.00-

Kołdry pluszowe czysto wełniane, deseń, purzystr i ciepłe od 30.000 'ud 50.0( 0 
Lhus.id najmodniejsze kraty, różne desenie wyższego gatunku od 10.000 do 15.(00

1 :

od 2.000 do 
od 2.000 do 
od 17.000 do 20 0CO 
od 3.600 do 4'&00 
od 3.600 do 5.00'fn4

większe roz,miary, wełniane 
vełniane w najlepszym gatunku .

Chustki wełniane zimowo duże puszyste w śliczne desenie
G .taczki szwajcar sinej weby, za tuzin
Płótno białe na bieliznę za metr . . . .
Sztuczk po 17 metr . . . . . .
Plancie francuskie . . . . . .
Madepolamy białe, pełnej szerokości . . .
Zafiry zagraniczne na koszule . . . .
Suruwka (metkai; biała i kremowa . . . .
Dym (a biała na kalesony . . . . .
Ca Ig różne . . . . . . > .
Na wsypy i ' oszwy . . . . . .
Korzulki trykot, męskie lub damsk. . . .
Kalesony trykot męskie lub damsk. . .
Sarnitur trykotowy męski . . . . .

od 13.000 ao 20.000
20.00L

od 25.000 do 45.00. 
od 12.0C9 do 16.00; 
od 4.300 do 4.801 
od 68.009 do 75.00. 
od 3 200 do 3.301 

4.200 do 
3.500 do 
3.100 do 
3.700 do 
3.800 do 
3.900 do

od
od
od
od
od
od

4.501 
6.001 , 
3.r>osi 
4.50C 
4.50T 
4.800-1 

od 10.000 do 12.(;0( 
od 10.000 do 12.001 
od 20.000 do 25.000

n V l f v u 8p a  8 Jeśli coś się nie podobr.. to przyjm ujem y z powr.
T J f Z j f  K 9  i i zwrac natychm. pieniądze.

Zamówienia wysyłamy pocztą na naszą odpowiedzialność za talic/eniem  
t  ji płaci się przy odbiorze towaru, można bez zadatku. Opakowanie i koszt; 
przesyłki na raehunek zamawiającego, kosztu przesyłki 2.000 do 5.000 w  za­
leżności od wagi przesyłki.

Prosimy o wsi ranie lokładnego adresu i adresować bezpośrednio

DO W A R SZ A W SK IEG O  SK ŁA D U  FA BR Y C ZN EG O

WARSZAWSKA KONKURENCJA"
Warszawa, ul. Zielna Nr. 51. (rćg Królewskiej).

■BBWBBHWeMMWBMBMWWBI ■ — MB— — MMMM— MM

Popierajmy przemysł krajowy.
nny do pisanie, rachowania, 
powielania i kopiowania

Sprzedajs i naprawia

, rR O , r A L “  Kraków, Roryaóska 49,
Tel. 1577. Skład wszelkich przyborów. Tel. 1577.

Amitoai K rzyw a ,

i— m u um.iluiiinumai n « i i i r
Tbyiilra.mMŁ „Głośni Naiodu“ w Kraikiowio. Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kulińsi


